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ZSRR dostarczy nam surowców
w  zamian z a  fabrykaty

i  I  M s Targów Gdańskich

M O SK W A  (P A P ). D n ia  4 sierpnia br. odbyło sie w 
M oskw ie podpisanie u m ow y handlowej między Polska a 
ZSRR na okres roczny, od 1 kwietnia 1947 r. do 31 marca 
1948 r. W  sprawie tej wydany został w spólny komunika t ,  
następującej treści:

Anglo-amerykańska konferencja

w sprawie Zagłębia Ruhry

w ach tow arów  na dłuższy okres cza­
su.

Podczas ak tu  podpisan ia  um ow y o- ; 
becni byli ze strony  polsk iej: am ba- i 
sador R.P. w  M oskwie—N aszkow ski, 
radca  handlow y am basady  w  M o sk - ' 

W wvn>ku toczących sir w przy.j&z- "’’ic dr. L ipow ski oraz czlonkow .e ; 
net «tm o«ferze o e r tra k ta c ' .! m iędzy i delegacji. Ze strony  radzieck iej obec- 
DoUka delegacją  hand low a i m in ister- j n i byli: w icem in. hand lu  zagr. -  
stw em  handlu  zagranicznego ZSRR. I ?en. Siem iczastnow . dvr. dep. tra k ta -  
W  dniu i sierpnia hr. w  M oskwie na - : tów -  K um ykin . p rzedstaw icie l h an . 
stąpiło  podpisane um ow y m iędzy rza. 
dero R zeczypospolitej P o lsk iej i rz ę ­
dem ZSRR o w zajem nych dostaw ach j Po podpisaniu um ow y, odbyło się 
tow arów  na jeden  rok. Zw. Radziecki przy jęcie  w M inisterstw ie H andlu Za- 
będzie dostarczał Polsce baw ełnę, ru- | g ranicznego ZSRR.

diu zagranicznego ZSRR w  W arsza­
w ie — Łoszakow  i inni.

Na zdjęciu w  kolejności od lew ej ambasador Czechosłowacji Hejert, 
m arszałek  Ż ym iersk i oraz tow. w ice-prem ier Gomułka (Foto SAP).

dę żelazną i m anganow ą, ferroStopy, 
p ro duk ty  naftow e, apaty ty , chem ika­
lia i inne tow ary , k tó re  są potrzebne 
polskiej gospodarce narodow ej. Pol-

odbędzie się 12 sierpnia iu W aszunetonie ske ze swej strony będ*ie dostarcMÓ
o  7w  ftadvippkipmu metale, kolorowe.

W A S Z Y N G T O N  ( P A P ) .  D e p a r ta m e n t  Stanu komunikuje ,  
i e  ki lkakro tn ie odraczana  konferencja  anglo-amerykańska  w spra­
wie produkcji  węgla  w Zag łęb iu  Ruhry,  rozpocznie się 12 sierp­
nia w Waszyngtonie .
WASZYNGTON (SAP). Według infor 

•nacji kół dyplomatycznych, Anglia i 
Ameryka zam ierzają podnieść niemiec 
ką produkcje węgla w Zagłębiu Ruhry 
o i°dną Irzecią do końca bieżącego ro­
ku

W ram ach anglo-am erykańskiego n- 
ktadu rozwiązany ma być problem kie 
fov,nicl\\a kopiiń  w Zagłębiu Ruhry. 
Według nowego projektu zarząd ko­
palni objąć mają specjaliści niemiec­
cy z obu stref okupacyjnych. Ich dzia­
łalność byłaby ściśle kontrolowana 
przez władze okupacyjne.

Sl Zjednoczone zaproponowały, by 
kwes*ia tytułu własności kopalń odro­
czona została 1 a pięć lat .

TAJNE NARADY

PARYŻ iPAPl W ambasadzie ame- 
przy drzwiach zamkniętych narady, o- 
przy dzwiacb zamkniętych narady, o- 
heim ujące całokształt zagadnień euro­
pejskich. Svl ,ar ję W. Brytanii referu­
je amb. Dougla- zagadnienia, dotyczą­

ce Francji — amb. Jefferson Caffery, 
związek tych z a g a d n ie ń  ze s p r a w ą  re­
organizacji zarządu okupacyjnego w 
Niemczech Mnrpliy. Wreszcie Clay­
ton, który śledzi uważnie genewskie 
obrady Komisji Gospodarczej ONZ dla 
Europy, ma odgrywać rolę „koordy­
natora".

Zw. R adzieckiem u m etale  kolorowe, 
tkan iny  baw ełn iane, cukier, koks. 
szkło okienne i inne w yroby p rzem y­
słu polskiego.

Umowę podpisali ze strony  polskiej 
podsekretarz, s tanu  do spraw  handlu  
zagr. m in is te rs tw a  przem ysłu  i han- 
diu — G rossfeld, i ze stńony radz iec­
kiej — zastępca m in. hand lu  zagr. — 
K rutików .

W czasie p e rtrak tac ji zostało posta ­
now ione, że obie strony  rozpoczną 
w kró tce p e rtrak tac je  w  sp raw ie  z.a- 
w arcia um ow y o w zajem nych dosta-

Konferencje PPS i PPR

Przez zacieśnianie kontaktów
znajdujemy wspólny język 

powiedział tow. Jabłoński
na wspólnym zebrania w Gdańsku

W Paragwaju znowu wre
P o u u s t a ń c y  a t a k u j ą  s t o l i c ę

RIO DE JANEIRO (SAP). — A gen- I k rążen ia  A ssom ption. C am po Grande 
nią brazylijska donosi z Paragwaju, | zna jdu jące się o k ilk a  k ilom etrów  od 
że u bram miasta Assomption toczą i s tc r  /, je s t pod silnym  ogniem  a rty - 
się gw ałtow ne walki między w ojska- j ferii pow stańców .
mi rządowymi i rewolucyjnym i, któ- j W iększość sił rządow ych znajdu je  
rc zajęły w  niedzielę Villa Hayes na się pod Conception.

W  Audytor ium M a x i m u m  Poli techniki  Gdańskiej ,  w 
dniu 3 bm. odbyła  się w spó lna  konferenc ja  aktywów PPS 
i PPR.

W  Konferencj i  udział wzięli z ramienia PPS tow. wice­
minister  H. Jabłoński,  i tow. min. Rapacki —  z ramienia 
P P R  —  tow. p q s . Z.  Kliszko,  tow, wipemm. J. Petrusewicz

północny wschód od stolicy Paragw a­
ju.

R adio rew olucjon istów  podaje, żc 
w ojska pow stańców  w ykonyw ują  ma

RIO  DE JA N E IR O  SAP). — A gen­
cja „A ssociated P ress"  donosi, że p ró ­
by brazy lijsko  - a rgen tyńsk iego  po­
średn ic tw a  m iędzy w alczącym i stro -

new r, zm ierzający  do zupełnego o- nam i w  P a rag w aju  spełzły na  niczym .

W Indonezji zapanowała cisza
Prem ier Sjarifoeddin nie chce
pośrednictwa USA P r o c e s

przestępców wojennych
PARYŻ (P A P ). Agencja France Presse donosi z Baćawii, że 

indonezyjski rząd republikański w ydał rozkaz zaprzestania dzia­
łań wojennych O północy 2 4  na 5 bm. I kio, rozpoczął się na nowo w  pon ie- zaspokojenie i: teresó ■ '-eh , którzy za

Jak w iadom o, już poprzednio podobny rozkaz został wyda- j działek rano  po sześciu tygodniach  | rabiali na wojnie, a obecnie chcą zara-

TO K IO  (SAP). — Proces przeciw  
25-ciu przestępcom  w ojennym  w  To-

Konferencję zagai! sekretarz WK 
PPR w Gdańsku.

Pierwszy zabrał głos wiceminister 
tow. Jabłoński, który w pierwszej czę­
ści swego pizemówienia zobrazował 
sytuację polityczną Europy po zakoń­
czeniu pierwszej wojny światowej, 
wskazując na uderzającą analogię po­
między ustosunkowaniem się do podbi 
tych Niemców, ówczesnych brytyjskich 
mężów stanu, a dzisiejszych oficjal­
nych czynników zagranicznej polityki 
Stanów Zjednoczonych. Tak dziś, jak 
i wówczas chodzi o  wygranie pokoju 
dla celów własnych, a nie o istotne o- 
slabienie Niemiec.

Lloyd G eorge nie tyle walczył z pro 
blemem odrodzenia się militaryzmu nie 
mieckiego, ile baczył, aby w Europie 
nie powstała żadna sita mogąca prze­
ciwstawić się Anglii i jej interesom.

Dziś St. Zjednoczone dążą do tego, 
aby wszystkeh podporządkować swoim 
interesom. Chodzi o  podporządkow a­
li' wielkiego aparatu gospodarczego 
Niemiec interesom Ameryki. Chodzi o

nv ze strony holenderskiej.
LONDYN (SAP). — Sam oloty ho­

lendersk ie  zrzucały  w  niedzielę po po­
łud n iu  uw ierzy teln ione odpisy w e­
zw ania R ady B ezpieczeństw a do za­
przestan ia  działań w ojennych nad 
stolicą indonezyjską, D żodżakarta. 
Były to pierw sze słowa, sk ierow ane 
do repub lik i Indonezyjsk ie j przez Ra 
dę B ezpieczeństw a.

BATAW IA (SAP). — P rem ie r S ja - 
rifoedd n ośw iadczył, że naród  indo­
nezyjski pragnie, ażeby m iędzynaro ­
dow a kom isja podjęła  się a rb itra żu .

R epub lika  Indonezyjska nie chcia­
łaby jednak  pośredn ictw a St. Z jedno­
czonych.

P rem ie r nie godzi się z posunięciem  
H olendrów  co do uznania  autonom ii 
bogatych w  cynę w ysp B angka i B il­
liton  k tóre  uk ładem  L ingadd ia ti by­
ły uznane za część sk ładow ą R epubli- 
ki Indonezyjsk ie j.

P rem ie r dom agał się u sta len ia  linii 
d em arkacy jne j sprzed 20 lipca. t. j. 
p rzed  zaal k o w a n ie m  Indonezji. W re­
szcie dom aga się zw olnienia jeńców  
i zap rzestan ia  w rogięj propagandy .

STANOWISKO SOCJALISTÓW
HAGA (SAP). — Przedstawiciele 

lew ego skrzydła holenderskiej Partii 
Socjalistycznej przedłożyli k ierow ni­
ctw u partii rezolucję, z której w yn i­
ka. że m inistrowie socjaliści opuszczą 
rząd. jeżeli przywódcy partii n ie u- 
znają faktycznej władzy republika­
nów indonezyjskich nad całą Jawą,

I ferii. 1 biać na pokoju.

J !:de ‘ istotne" cele ukrywa w sobie 
„filantropia1 akcji pomocy Europie, 
podjęła przez Marshalla, o tym prze­
konać się można z fvkulu „New 
York Herald Tribun , gdzie p~v ie- 
dziane j-st wyraźnie, że na pomoc

Liga Herodów
zakończyła
swe Istnienie

GENEWA (PAP). — O statni sek re­
tarz gen. Ligi N arodów Lester cświad- i 
czył na konferencji prasowej, że Liga 
N arodów zakończyła definitywnie 
swą egzystencję praw ną w dniu 31 
lipca br. Komisja likw idacyjna zakon, 
czyła sw e prace stw ierdzając, że o g ó l ­
na w ysokość zaległych składek w y­
nosi 20 milionów franków  szw ajcar 
skich. Zaległości te  m ają być spłaco­
ne proporcjonalnie przez b. członków 
Ligi należących dzisiaj do ONZ. Po

Ameryki mogą liczyć tylko te pań­
stwa. które wyrzekną się reform w du 
chu socjalistycznym.

Dla nas Polaków droga jest tylko 
jedna. Sianęć możemy tylko po tej 
stronie, która me uprawia polityki im­
perialistycznej, gdzie istnieje szczere 
umiłowanie pokoju. Polska winna dla­
tego stanąć w pierwszym szeregu z 
państwami słowiańskimi, ze Związ­
kiem Radzieckim na czele 

W dalszym ciągu swego przemówye- 
na tow Jabłoński przedstawi! rozwój 
wypadków politycznych we Francji‘ i 
we Włoszech oraz proce* powolnego 
zwrotu na praw o czynników rządzą­
cych w tych rajach.

Tow Jabłoński zv, raca uw agę na 
niebezpieczeństwo infiltracji szkodli­
wych w szeregach PPS czynników, na 
istnienie działalności WRN i nawołuje 
do bezpardonowej walki z nimi.

— Należy — mówi tow. Jabłoń­
ski — zacisnąć więzy między obu 
naszymi partiami, pogłębić kontak­
ty, omawiać wszystkie bolączki szcze 
rze, przedyskutować wszystkie sp ra­
wy, leżące nam na sercu — wszyst­
ko po to, aby wreszcie znaleźć 
wspólny język. Musimy coraz rza­
dziej mówić „my PPS-owcy“ i „my 
UPK-ótkcy", a coraz częściej „my 
robotnicy polscy".
O statnie słowa tow. Jabłońskiego 

spotkały się z długotrwałym i burzli­
wymi oklaskami całej sali.

Następny mówca tow. Z. Kliszko— 
członek CK PPR również podaje grun 
townej analizie wewnętrzno - politycz-

Redaktor Naczelny „Gazety Ludowej” zeznaje
jak otrzymywał poufne iniadomości

które w  rezultacie „docieramy" za granice
W dniu wczorajszym przed Rejono­

wym Sądem W ojskowym w W arsza­
wie rozpoczęła się sprawa karna prze­
ciwko Zygmuntowi Augustyńskiemu, 
redaktorow i naczelnemu „Gazety Lu­
dowej', księdzu Leonowi Pawlinie — 
adm inistratorow i Domu Katolickiego 
„Roma" i późniejszemu proboszczowi 
parafii na Tamce oraz Zygmuntowi 
Maciejcowi, funkcjonariuszowi W o­
jewódzkiego Urzędu Bezpieczeństwa.

Akt oskarżenia zarzuca naczelnemu 
redaktorow i „Gazety Ludowej" u trzy­
mywanie kontaktów  z WiNeln i WRN, 
okazywanie pomocy tym organizacjom , 
grom adzenie wiadomości, będących ta ­
jem nicą pańsfwową i wojskową oraz 
zwerbowanie do akcji szpiegowskiej 
ks. Pawliny.

Ks. Pawlina oskarżony jest o kol­
portowanie nielegalnej prasy oraz na­
wiązanie kontaktu z funkcjonariuszem
służby bezpieczeństwa, którego naznó- 

S u m atrą  i Madurą i jeżeli umowa w , w i ł  do dostarczania mu wiadomości. 
L inggardżati n ie  będzie w  pełni do- i Maciejec Zygmunt odpowiada za zła- 
trzym ans. - > N  j mar.ie przysięgi i dostarczanie wiado­

mości, stanowiących tajem nicę pań­
stwową oraz kradzież w Urzędzie Bez­
pieczeństwa broni i stacji nadaw czo- 
odbiorczych.

Sprawie przewodniczy pułk. Kli- 
mowiecki, oskarża prokura to r pułk.
Zarakowski. Oskarżonych bronią: adw.
Maślanko, adw. Nowogródzki i adw.
Paiatyński.

Z e z n a je  b y ły  
f u n k c jo n a r iu s z  UB

Pierwszy zeznaje Zygmunt Maciejec, 
urodź, w W arszawie w 1911, ru szn i­
karz i zawodowy wojskowy do roku 
1939.

Oskarżony przyznaje się zasadniczo 
do winy. W yjaśnia on, że poznał księ­
dza Pawlinę, przynosząc do „Romy", 
znaleziony w gruzach film religijny.

Maciejec zeznaje, że własne przeży­
cia wewnętrzne kazały mu zwrócić się 
do księdza o poradę. Nie był to jed­
nak «kt spowiedzi, lęę? rpjgioyją oskarżony ąę*n«j«, i*  wśród

dwóch pryw atnych ludzi. Na pytanie 
dlaczego nie zwrócił się do swoich 
przełożonych, m ając różnego rodzaju 
wątpliwości — Maciejec twierdzi, że 
m iał do Pawliny, jako do księdza, 
większe zaufanie.

K ilkakrotne rozmowy z ks. Pawliną 
nie ograniczyły się jednak do rozstrzą- 
sania „stanu duchownego" Maciejca.

Oskarżony znalazł znakomitą dro 
gę przysłużenia się do szybszego za 
prowadzenia Sadu w kraju. W tym 
celu dostarczał ks. Pawlinie wiado­
mości, które teu z kolei miał prze­
kazywać prezesowi St. Mikołajczy­
kowi. Wśród nich znalazły się i In­
formacje o stanie I ilości broni, 
spis oficerów oraz Inne Informacje 
o charakterze poufnym. Wiadomo­
ści te miały jak widzimy sw ój o - 
3o bis ty charakter.

Łczjjł na zuryeięstuio PSL
Co do kradzieży broni i radiostacji

zredagow aniu raportu końcowego - c  ..- ■ , -. , . , , , 3 ■ tną  sytuację we Francji, a przechodząc
w szystkie agendy i m ajątek b. L>9> do sytuacji w Polsce podkreśla niebez-

a ,°  o w prze azano , . jpieczeństwo osłabienia walki z reakcją,
i która mimo zwycięstwa bloku wybor- 
, czego i mimo niewątpliwego uspoko- 
j jenia się lwiej części podziemia jako 
rezultat dekretu amnestyjnego, w dal- 

j szym ciągu istnieje i po klęsce wybór- 
. czej nie zrezygnowała ze swoich ce- 
| lów, zmieniając tylko taktykę walki. 
fTaktyka ta — to metoda rozsadzenia 
(naszego frontu od w ewnątrz, przy czym 
I każda broń w tym wypadku jest do- 
i bra. Czyni się wszystko, aby storpe- 
I dować front jednolity, a ostatnie wy- 
! padki w sejmie w związku z dysku­
towanym problemem spółdzielczości 
wykazały niezbicie do jakich środków 
ucieka się nasz przeciwnik. Atak ten 
się nie udał, bowiem obydwie partie 
robotnicze znalazły wspólny język po­
rozumienia.

Tow. Kliszko nawiązuje również do 
wspólnego kontaktowania się na wszy 
stkich szczeblach organizacyjnych w 
celu wspólnej wymiany myśli. Wspól­
ne kluby dyskusyjne, wspólne szkoły 
partyjne to m. in. środki, które dopro­
wadzić nas muszą do wspólnego celu.

O ile będzie nas ożywiać troska o 
• pogłębienie wspólnego frontu, o pei­

ne pogłębienie , naszych poglądów, 
o całkowite sharmonizowanie idea­
łów naszych partii — tym większą 
osiągniemy gw arancję, ie  trudności, 
na jakie natrafiamy dadzą się usu­
nąć łatwiej i sprawniej.
Na zakończenie zabrał głos sekre-

nej broni, przeznaczonej na szmelc, 
znalazł dw a karabiny typu W inchester 
i te sobie przywłaszczył celem — jak 
tw ierdzi — sprzedaży. Radiostację 
miał zabrać w celu zużytkow ania za­
pasowych części do własnego aparatu  
radiowego. Zdobyte dokum enty o zu­
życiu am unicji i t. p. przyniósł do do­
mu, na wypade„ — jak tłumaczy — 
zwycięstwa PSL w referendum. Bał się 
bowiem, iż w razie jakichś zmian, mo­
że mieć wiele nieprzyjem ności za p ra ­
cę w służbie bezpieczeństwa. Osk. Ma­
ciejec twierdzi, że ks. Pawlinie nie 
mówił o swej pracy w Urzędzie Bez­
pieczeństwa.

Sąd zarządza w tym momencie ta j­
ność obrad ze względu na tajemnice 
państwowe.

Po wznowieniu jawności zeznaje w 
dalszym ciągu oskarżony Maciejec.

Oskarżony przyznaje się do tego, że , . . . .  ,
spisane na kartkach raporty  oddaw ał,**”  w oJewodzkl * *  P P & mgr.
, . . . . I f i o r n - r  c o  r z v n i  u / v w i a zafa  c i a  n i t .księdzu. Ostatnie dwie wiadomości
przesłał przez swą matkę.

(Dalszy ciąg na stronie 2 -fie j)

. i Górn", po czym wywiązała się oży­
wiona dyskusja, w której brali udział 
przeds'aw idele gbu partii robotni, 
czych,



S tr . 2 M 1 O B O T N I K“ Nr. 211

jgg fflH iiKpa?i ecrfXAtrrr 
fiftS

Warszawa, 5 sierpnia

1000 minaeróuj

D z is ie j s z y  „R obotnik” 
211/1000. To znaczy, że od

ma numer 
dnia i

wznowienia naszego pisma w Lubli- j 
ale (11 listopada 1944 rokuj wydali- j 
śmy już 1000 num erów  gazety. Nie 
Jest to okazja do Jubileuszu. N ie Jest j 
to duży okres czasu w porów naniu z 
53-Ictnlmi dziejami „R obotnika''. j 

Jest to jednak  okazja  do stw ierdze­
nia zbiorowego w ysiłku zespołów re­
dakcji, drukarni i adm inistracji, sta­
rających się, by „Robotnik" był £ 0- 
raz to doskonalszy pod względem tre­
ści i wykonania. Jest to okazja do 
stwierdzenia, że nakład naszego pi­
sma systematycznie pow iększa się, a 
listy czytelników i odgłosy z terenu 
łwladczą o wielkim ' przywiązaniu 
naszych towarzyszy do centralnego 
organu PPS.

W  szlachetnym współzawodnictwie 
z innymi dziennikami, tak różnym 
od przedwojennej konkurencji między 
gazetami, staramy się cc,dziennie in­
formować i pouczać, donosić o w y­
darzeniach w kraju i za granicą, je­
dnocześnie je naświetlając z naszego 
partyjnego pnnktu widzenia. W ydaje 
nam się — będziemy na chwilę nie­
skromni, — że 1000 numerów „Ro­
botnika" to wielki wkład w  dzieło 
rozpowszechniania odrodzonej myśli 
socjalistycznej w Polsce, a tym sa­
mym poważny przyczynek do budo­
w y Polski Ludowej.

Usługi rzem ieślnicze

I STNIEJĄ cenniki na artykuły ż y w -1 
nościowe oraz wytwory przemysłu ! 

państwowego, brak natomiast w dal­
szym ciągu cennika usług rzemieślni­
czych. Sprawa ta jest niesłychanie 
ważna, gdyż w  szeregu dziedzin pro­
dukcji rzemieślnicze] odbiorcami są 
najszersze warstwy społeczeństwa, 
przeważnie świat pracy, Tak się ma 
sprawa z wytwórczością prawie wszy­
stkich grup branżowych rzemieślni­
czych, a specjalnie jaskrawię uwido­
cznia się to w zawodach szewskim i 
krawieckim.

Trudno nie odnieść wrażenia, że 
rzemiosło odmo różnych deklaracji na 
temat współpracy z komisjami cenni­
kowymi, w  istocie nie pragnie usta­
lenia takiego cennika w zakresie 
swoich usług. Próby przedsięwzięte 
w różnych częściach kraju są abso­
lutnie niewystarczające. Zagadnienie 
musi być rozwiązano w skali ogólno­
krajowej w oparciu o Związek Izb 
Rzemieślniczych R.P. Trzeba sobie 
zdać sprawę « tego, że samorząd go­
spodarczy rzemiosła będzie napotykał 
na poważne trudności w ustaleniu 
cenników, tak ze strony samych rze­
mieślników, jak również ze względu 
na specyficzne warunki gospodar­
cze doby powojennej.

Chodzi o zaopatrzenie rzemiosła w  
surowce i półfabrykaty. Ponieważ 
Tzemiosło zaopatruje się głównie na 
wolnym rynku, zagadnienie poważnie 
się komplikuje. Niemniej tam w szę­
dzie, gdzie korzysta z przydziałów  
Jub korzysta z wytworów przemysłu 
państwowego, na które został usta­
lony cennik, łącznie z cenami za 
usługi powinny być wyszczególnione 
ceny materiałów, które rasmieślnlk 
daje ze swej strony przy wykonywa­
niu roboty. Trudności bowiem surow­
cowe są często wykorzystywane przez 
niesumiennych rzemieślników dla 
nodwyższenia swoich I tak wysokich  
zarobków. p

Opinia publiczna śledzi na razie tyl 
ko różnego rodzaju deklaracje. Zli­
kwidowanie nadmiernych zysków  
rzemiośle będzie najtrudniejszym 
egzaminem, przed którym staje ta 
ważna ga lą i inicjatywy prywatnej

Anglia broni się przed kryzysem
Attlee przedstawi tu środę swe plany 

Rząd obawia się redukcji
w ojsk  o k u p acy fity ch
Konserwatyści atakują

Premier A ttlee w ygłosi w  parlamencie w e Jrode przemó­
w ienie, w którym poinform uje naród brytyjski o  środkach, ja­
kie rzad zastosuje w obecnym krytycznym położeniu  ekonom i 
cznym W . Brytanii. Premier A ttlee z grup^ finansowa, rządu 
ustalają program rządowy, w ed ług  którego nastypi^ zmiany 
w  zatrudnieniu sił roboczych w przemyśle w  celu uzyskania 
najwyższych m ożliw ości prod ukcyjnych:  _

brytyjskich,I tych gałęzi przemysłu, któ­
re dostarczają najkorzyst­
niejszych tow arów  dla eks­
portu,

ty  i tych, których produkty 
“  sa konieczne w  kraju, w ce­

lu zastąpienia im portow a­
nych dóbr zza granicy. 

Rzad brytyjski zaproponuje 
zastosow anie środków  'kontroli 
przemysłu i  czasu wojny, aby 
zapew nić w iększe m ożliw ości 
realizacji planu przem ysłowego.

LONDYN (SAP). — W  Londynie 
zebrała się w  poniedziałek Rada O - 
brony  Im perium B rytyjskiego pod 
przew odnictwem  prem iera A ttlee.

O brady by ły  pośw ięcone zagadnie­
niom oszczędności, k tóre  dałyby  się 
dokonać przez zm niejszenie kosztów

Anglicy
uciekają
z  Palestyny

DAMASZEK (SAP). — Dziennik
.Alkiffan" podaje, że dwóch m ajo­
rów  b ry ty jsk ich  schroniło  się do 
Syrii. Mieli oni się  w yrazić ,,w Pale­
stynie życie sta je  się n ie  ■ do znie­
sienia w atm osferze terroru". - 

O czekując decyzji w ładz b ry ty j­
skich, dw aj oficerowie bry ty jscy  są  
ńa razie gośćmi „Syryjskiego Bezpie. 
czeństwa G eneralnego".

utrzym ania oddziałów 
stacjonujących obecnie w Niemczech 
i A ustrii, oraz w G recji i w  ogóle 
za granicą.

W edług kó ł dobrze poinform ow a­
nych gabinet, k tó ry  zebrał się w ogra 
niczonym zespole, natychm iast po po­
siedzeniu Rady Obrony, m iał wziąć 
pod uw agę niebezpieczeństw a, k tóre 
pociągnęłyby za sebą  zbyt znaczne 
zm niejszenie b ry ty jsk ich  w ojsk oku­
pacyjnych w N iemczech.

O stateczna decyzja w  te j sprawie 
zapadnie dopiero po toczących się 
obecnie rokow aniach z USA. Daje się 
w ten sposób do zrozum ienia, że W a­
szyngton pow inien dać  rządowi b ry ­
ty jskiem u środki, k tó re  pozw oliłyby

chill — popierają  politykę pożyczek 
am erykańskich dla W. Brytanii. Po­
życzki te  w inny być w ykorzystane 
dla odnow ienia przem ysłu i rolnictwa 
W ydatki, związane z okupacją N ie­
miec, są  zbyt wysokie. N ależało — 
pow iedział Churchill zorganizować 
system  okupacyjny w ten sposób, aby 
Niem cy otrzym ali możność k ierow a­
nia w łasnym i sprawam i.

C hurchill podkreślił konieczność 
ścisłej w spółpracy W. Brytanii ze St. 
Zjednoczonym i i w  końcu zaapelo­
w ał do konserw atystów , aby poparli 
piań utw orzenia Stanów  ZjedncCzo- 
nych Europy.

LONDYN (PAP). — W  poniedziałek 
Izba Gmin przystąpiła do omawiania 
spraw  adm inistracji bryty jsk iej w 
N iemczech i A ustrii. Jako  pierw szy 
mówca przem aw iał w im ieniu partii 
konserw atyw nej M ilian. K rytykow ał 
on ostro po litykę b ry ty jską  w N iem ­
czech, ośw iadczając m. in.: „Zła ad ­
m inistracja w N iem czech może nas 
zmusić dzisiaj do ew akuow ania N ie­
m iec i to  nie dlatego, że zwyciężone 
Niemcy są bankrutem , lecz dlatego, 
że zw ycięska W . B rytania znajduje

runku zjednoczenia stref bryty jskiej, 
am erykańskiej i francuskiej.

LONDYN (PAP) Min. Bevin w ygłosił 
przem ówienie, w  którym  odpow iedział 
na zarzuty M iliana. M ówca ośw iad­
czył, że w nioski M iliana w 6prawie 
utw orzenia sztabu w ojskow ego w za­
chodnich Niemczech są  nie do przy ­
jęcia i n ieuzasadnione.

Poruszając 'p raw ą Zagłębia Ruhry, 
m inister Beyin w ypow iedział się  prze­
ciwko kontroli czterech m ocarstw  nad 
Ruhrą,

Orkiestra *1
Filharmonii Praskiej
uj Polsce

W rruniach wymiary kulttsrafeef 
polsko - czeskiej, pneybyw* do Pol­
ski na czas od 26.10. do 6. 11. b. f .  
ork iestra Filharm onii Praskiej, poao- 
etająoa pod dyrekcją  R afała Kube- 
liłka, syna wielkiego skrzypka, Jan* 
Kubelilka. O rkiestra bądź#* końce** 
Urwać w Warszawie, Katowicach, Kr* 
kowie, Poznaniu, Łodzi i  prawdopo-' 
dobnie we W rocławiu.

W tym  samym czasie, n® zasad*ck 
wzajemności, wyjeźdź* do Czecho­
słow acji Państwowy Teatr W ojsk* 
Polsikiajjo w Łodzi, który wystaw* 
„Krakowiaków 1 górali'' w całkowici* 
nowej inscenizacji.

nierzy bryty jsk ich  w  okupow anych
Niemczech.

PR ZEM Ó W IEN IE
C H URCH ILLA

LONDYN (PAP) — Churchill w y­
głosił przem ówienie, w  którym  ostro 
zaatakow ał rząd Labour Party  za je ­
go politykę w ew nętrzną i  zagranicz­
ną. Churchill zarzuca rządowi Labour 
Party, że doprow adził do takiego sta­
nu, w  którym  W , B rytania zależna 
jes t od zagranicznej pomocy, a Angli­
cy zmuszeni są poddać się ogranicze­
niom w  w iększym  stopniu, niż pod­
czas w ojny. M ówca w yraził obawę, 
że

Potworna statystyka terroru
G ło w y  pow stańców  greckich

są ujystaaione na midok publiczny
ATENY (SAP). — W ciągu ostat- nym  dziennikiem , fo tografie  25 głów  

nich 12 m i e s i ę c y ’ aresztowano w  pól- zam ordow anych  pow stańców , w y s ta - 
nocnej Grecji 25.000 osób, które są w ionych n a  w idok  publiczny  w e Flo- 
nadal w ięzione i deportowane. Sledz - rina .
two wdrożono przeciwko 50.000 oso- K orespondenci donoszą, z  Krety, te  
bom. W ykonano 270 wyroków  śm ier- w  dn iu  3 lipca 1947 r . ż a n d a rm i!  m o- 
ci 700 w ięźniów  zamordowano. i na rch iśc i n ieś li p rzez  m iasto  H e ra -

Ponad 100.000 chłopów greckich e- k lion  głow ę i b roń  zabitego p o w s ta ć  
wakuowano przymusowo z Ich w io- ca, nazw isk iem  Podian. 
sek W dwóch m iasteczkach  północnej W ładze w  H erak ion  posłały  głow ę  
Grecji, Nigrita i Sonfli, aresztowano dow ódcy pow stańców  Podiasa do chło 
w  ciągu Jednego ty lko  tygodnia 1500 dn i w  celu  zamrożenia. Zamierzają 
demokratów tonl w ystaw iać  tę  głow ę na w .dok p u

ATENY (SAP). — D ziennik  „ E le f-’ bliczny w e w szystkich w ioskach de-
na utrzym anie dostatecznej ilości żoł. się  na  drodze do bankructw a Mow- d  M  m onarch isty c z 1 p a rta m e n tu  L aseith ion .
- t — ^  v. nriT.u-v;„s w  rttim nw a.nvrh ca propagow ał dalsze w ysiłki w kre- th e r ia  E l p

U
(Dokończenie ze strony 1-szej)

Z kolei zeznaje osk. ks, Pawlina, ur. 
w Retkach w r. 1909. P rzyznaje się on 
do tego, iż stał się mimowolnym po­
wodem (lo łam ania przysięgi i zdrady

,v„■    , tajem nicy wojskowej przez Maciejca.
„w now y plan gospodarczy, jak i pre- Nieświadomy był tego, że Maciejce jest 
m ier A ttlee ogłosił w środę w par- [ funkcjonariuszem  Urzędu Bezpieczen- 
lamencie, nie doprow adzi do żadnego «tw». lecz m ó d  sie tego domyśleć, 
pozytyw nego rezultatu.

K onserw atyści — pow iedział C hur-

Proces R e d a k to r a  Naczelnego
Gazety Ludowej

cuskie zna go od daw na jako przy ­
w ódcę reakcji. Zdumienie w yw ołuje 
jedynie fakt, że de G aulle zdecydow ał 
sdę publicznie połączyć sw e p lany  z 
pomocą ofiarow aną przez St. Z jedno­
czone.

De Gaulle ośw iadczył bowiem, że 
Francja  musi kroczyć na czele tych

Komuniści odpowiadają de Gaulleowi
agentowi kapitału USA uie Francji

PARYŻ, (PAP). — Sekretarz gen. 
francuskiej partii kom unistycznej 
Thorez w ygłosił w  niedzielę przem ó­
w ienie, w którym  ostro skrytykow ał 
ostatn ią mowę de G aulle 'a  w Rennes.
O świadczył on, że de G aulle sprze­
niew ierzył się  polityce, k tó rą  w yzna­
w ał i k tó rej bronił podczas w ojny.
Thorez zarzucił de G aulle'ow i, że dla 
sw ych w łasnych celów w yqryw a po­
w ik łan ia  i trudności obecnej sy tuacji 
m iędzynarodow ej. O dpierając atak i 
de ^G au lle 'a  na kom unistów  francu­
skich, Thorez pow iedział: „W iększość 
spośród tych, k tó rzy  przed w ojną 
nas zwalczali, byli jak  Laval i de 
Brinón, agentam i państw  obcych.

KOMENTARZ „PRAWDY"

MOSKWA, (PAP). — Niedzielna 
„Praw da" w  przeglądzie m iędzynaro­
dowym analizuję przem ów ienie gen. 
de G aulle 'a  w ygłoszone niedaw no w 
Rennes, stw ierdzając, że było ono 
francuskim  w ydaniem  dok tryny  Tru- 
m ana.

Nikogo nie zdziwi oszczerczy atak 
de G aulle 'a  na siły dem okratyczne — 
pisze „Praw da". Społeczeństw o fran-

stwa, lecz mógł się tego domyśleć. 
Uzyskiwanych wiadomości nię trak to ­
wał jako  wywiadowczych. Nie przy­
puszczał, że te, które dotyczyły PSL 
zostaną przekazane za granicę.

Z redaktorem  Augustyńskim poznał 
się w. „Romie" w czasie kongresu PSL 

I i zaproponow ał mu dostarczenie w ia- 
I  dotności, dotyczących PSL, jeśli tako- 
| we zdobędzie

N ielegalne ulotki
Oskarżony nie przyznaje się do kol­

portow ania nielegalnych pism.
W  dalszym  ciągu ks. Paw lina zezna­

je jednak, iż jego współpracownik z 
okresu okupacji Piechocki, po odzy-

w szystkich, k tórzy  chcą zmienić obli- skaniu niepodległością wydawał biule 
cza Europy, w ykorzystu jąc w tym 
celu pomoc am erykańską. De Gaulle 
liczy zatem, że zostanie dyktatorem  
Francji, dzięki poparciu zagranicy.

Szpinalski 
wyjechał de Ameryki

Znany p ianisia polski Stanisław 
Szip&nalsiki w yjechał na kilkumMsaęcz 
me tourne po Stanach Zjednoczonych.

tyn-ulotkę, nasłuch londyńskiego ra ­
dia. Ulotki przekazyw ał w trzecie rę­
ce. Piechocki — dowodzi oskarżony — 
nie uw ażał swej pracy za nielegalną. 
Inne nielegalne pisma, znalezione u 
oskarżonego podczas rewizji były w ła­
snością znajomego. Treści ich nie znał.

Pom im o Wyrażenia żalu i skruchy, 
ks. Paw lina zeznaje bardzo ostrożnie, 
odnosi się wrażenie, iż wie dużo wię­
cej.

Na .pytanie prokuratora oskarźo- 
ny wyjaśnia, że materiały uzyska­

ne od Maciejea dostarczał 1 poka­
zywał jedynie 1 wylącasulc Augu­
sty ńskiemu.

Sąd zarządza ponow nie kilkum inu­
tową tajność obrad.

Następnie zeznaje osk. Augustyński, 
ur. w Odporyszewie w r. 1890. Nie 
przyznaje się on do winy, lecz do czy­
nów.

O skarżony tw ierdzi, że ks. Pawlinę 
widział dw ukrotnie. Pierwszy raz w 
sali „Roma", drugi raz — wezwany 
przez umyślnego posłańca Pawliny, 
odwiedził go w domu. Dokumenty, któ 
re znalez ono w redakcji „Gazety Lu­
dow ej" podczas rewizji, były mu do­
ręczone przez księdza za pośredni­
ctwem posła Kotery. Rękopisy kazał 
maszynistce odbić w trzech egzem pla­
rzach z zam iarim  przesłania prezeso­
wi Mikołajczykowi, posłowi B ierniko­
wi oraz do Sekretariatu Naczelnego 
PSL. Przyznaje, że kłam ał w śledztwie 
tw ierdząc, iż raporty  otrzym yw ał pocz 
tą jako  anonimy. Przesłane zostały je ­
dynie do sekretariatu . W szystkie bo­
wiem wiadomości, które nie nadaw ały 
się do druku  lub ulegały konfiskacie 
w prasie, na podstawie jego zarządze­
nia, zostawały tam kierowane, by mo­
gły służyć jako  przedm iot interwencji 
lub interpelacji stronnictw a. Propozy­
cja dostarczania wiadomości wyszła 
od księdza. Przyznaje, że dostarczane 
m ateriały stanowiły tajem nicę pań­
stwową, ale uważał, że PSL mogło być 
w posiadaniu tych wiadomości.

Na pytanie, jakim sposobem ra­
porty te znalazły się w posiada­
niu WiN i zagranicy, nie umie dać 
o d p o w ie d z i . W ie jednak na pewno,

Dodatkowe wagony do Kudowy
M inisterstwo K omunikacji zwięk­

szyło od dn. 1 sierpnia b.r. iląść bez

Zdroju, w pociągu pośpiesznym W ar­
szawa — Kudowa Zdrój, odchodzą­
cych z W arszaw y Głównej o  godz.

23,20. W  związku z tym uruchom io­
no od W rocławia do Kudowy Zdroju

Sekretarz gen. ONZ o pomocy dla Polski
Raport Harrisona 
sprzeczny z raportem FAO

że wiadomości te dostarczył jedy­
nie Sekretariatowi Naczelnemu 
PSL.

Jakim  sposobem notatka o rewizji 
w „Gazecie Ludowej" przedostała *łę 
za granicę — równie nie wie. Faktem  

i jest, że w londyńskim  piśmie „Dzien- 
n ik Polski" I „Dziennik Żołnierza" 
ukazała się obszerna wzm ianka p.*. 
„Jak  aresztow ano red. Augustyńskiego 
—■ T erro r i łapanki bezpieki". O prze­
słuchaniu w Urzędzi Bezpieczeństwa, 
k tóre poprzedziło jego aresztowanie, 
rozm awiał ze St. M iiokajczykiem, któ­
ry kazał mu być dobrej myśli.

Następnie Sąd zadaje pytanie w spr* 
wie wymiany dolarów. Oskarżony od­
powiada, źe w m aju  1945 r. spotkał 
przypadkow o na ulicy red. O barskie- 
go, który m iał do wymiany uszkodzo­
ne i częściowa spalone banknoty dola­
rowe. Augustyński Skontaktował red.

' Obarskiego z p .w ną  osobistością, na- 
1 zwisko której nie jest ujaw nione w 

śledztwie, a która zobowiązała się wy­
mienić 20 tys. destruktów  za granicą, 
Osobistość ta  minia zapewnione 10 
proc. prowizji, a osk. 5 procent. O skar 
żony znając działalność Obarskiego z 
okresu okupacji, orientow ał się, że pie 
n iądze te są dla WRN, lecz było mu 
to obojętne.

W końc.: 1948 r. redaktor Obar- 
ski zwrócił się do oskarżonego w 
sprawie wydrukowania ulotek dla 
WRN. Osk. nic chciał drukować ieh 
w drukarni „Gazety Ludowej", leci 
miał skontaktować Obarskiego a 
kierownikiem tejże drukarni —  
W ojtyńskł-n,‘aby ewentualnie urno 
żllwlć druk odezwy w Innym miej­
scu. Osk. uważał WRN za organi­
zację demokratyczną, chociaż nie­
legalną.

pośrednich wagonów d o  Kudowy — d z pow rotem  pociągi dodatkow e,
skom unikow ane z pociągiem przycho­
dzącym i odchodzącym do W arszawy.

Niemcy produkują już
h G. Farbenmdustrie
w rakach niemieckich

BER LIN  (S A P ). D w ie  fabr yki —  firmy „Askania” w e Fried- 
nau i M ariendorf, gdzie w ładze amerykańskie wykrył/y tajna pro­
dukcję materiału w ojennego, w znow iły  pracę w poniedziałek po 
południu. Dyrektorzy fabryk zo stali zaaresztowani.

Zarząd tym czasowy fabryk oświadczył, że nie pow zięto do­
tychczas żadnych zarządzeń, ograniczających prawa w łasności fa­
bryki.

sprzęt wojenny

LONDYN (SA?). — Radio w Ham­
burgu ogłosiło, cytu jąc wiadomość 
opublikow aną przez am erykański za ­
rząd w ojskow y nadzorujący niem ie­
cki koncern chemiczny „I. G. Farben 
Industrie", że w szystkie fabryki tego 
koncernu pozostaną w  rękach n ie ­
mieckich 1 nie będą sprzedane k ap i­
tałowi zagranicznemu.

Jak  wiadomo „I. G. Farben Indu 
strle" było głównym producentem  
m ateriałów  w ybuchow ych dla w o­
jennej m achiny H itlera.

MONACHIUM (SAP). — Dziennik 
„Siiddeutsche Zeitung" proponuje u- 
czestnikom  p lanu  M arshalla, by fa­
brykom , k tó re  zostały  przeznaczone 
pew nym  narodom  z ty tu łu  odszkodo- y '

N . JORK (O bsł. w ł.) . . , ,  , . .
Sekretarz generalny O N Z  T rygve Lie opublikow a1 dodatko­

w y  raport do złożonego sprawozdania Radzie Ekonom iczno-Spo­
łecznej O N Z , na temat pom ocy pounrrowskiej. W  raporcie tym 
przedstawiono przewidywania organizacji FAO  na temat sytuacji 
żywnościowej Austrii, Grecji, W ęgier, W łoch , Polski i Jugo­
sław ii w  roku 1947 i 1948. 1 .........

I R aport stw ierdza, że zbliżające się
zbiory zbóż w Polsce nie będą wy­
starczające dla pokrycia m inim alnych 
zapotrzebowań oraz że dla zaopatrze­
nia całej ludności w racje chlepa po 
400 gr. dziennie, potrzeba będzie w 
roku 1947 i 1948 im portu m iliona dwu­
stu tysięcy ton zboża.

Spraw ozdanie zaznacza, że jakko l­
wiek przew iduje się także wzrost pro-- 
dukeji mięsa i tłuszczów o około 15 
proc,, to jednak i w tych dziedzinach 
potrzebny jest znaczny im port do Pol­
ski. Podobna sytuacja przedstaw ia się 
w  zakresie produkcji m leczarskiej.

Przechodząc szczegółowo do sytuacji 
zbożowej Polski — raport stw ierdza— 
źe w roku obecnym obsiano w Pol­
sce około 5 milionów 800 tysięcy hek­
tarów , t. j. około 30 proc. więcej, niż 

roku 1945 — 1946. Zarów no ten

jak  podkreśla spraw ozdanie — na 
skutek w yjątkow o nieprzychylnych wa 
runków  atm osferycznych, ciężkiej zi­
my, powodzi i suszy wiosennej. W 
wyniku ich, polskie ..źródła oficjalne 
obliczają, że utracono około miliona 
hektarów  zbiorów i że cała produkcja 
zboża będzie niewiele tylko większa 
od produkcji w ubiegłym roku. Ilość 
netto  zboża konsum pcyjnego wyniesie

głowę mieszkańca. Ponieważ celem rzą 1

w ań w ojennych, pozwolono na  kon­
tynuow ania produkcji pod kontro lą 
m iędzynarodow ą. W ierzyciele byliby 
natychm iast ąpłacani za pom ocą go­
tow ych fabrykatów  tych  zakładów.

„PRZESZKOLENIE
PARLAMENTARNE" NIEMCÓW

LONDYN (SAP). — W  poniedziałek 
przybyło do Londynu 12 działaczy 
niem ieckich, z M axem Brauerem, so ­
cjaldem okratycznym  burm istrzem 
H am burga ną czele.

Przez dw a tygodnie N iem cy ci 
m ają się zaznajam iać z brytyjskim i 

! urządzeniam i parlam entarnym i. W  
skład  delegacji wchodzą członkowie 
party j: socjaldem okratycznej, chrze-
ścijańsko-dem okratycznej, um iarkow a 
nej, kom unistycznej, dem okratów -li- 
beralnych i liberałów  narodow ych.

zów sztucznych i lepsze przygotowanie 
roli, daw ało podstawy do nadziei, że 
zbiory będą większe, niż uprzednio — 
i oczekiwane, że Polska będzie sam o­
w ystarczalna w roku 1947.

Oczekiwania te  nie spełnią się —

Droga szla przez 
sekretariat PSL

Na pytanie p roku ra to ra  odnośnie
pracy oskarżonego w przedw ojennej 
prasie sanacyjnej, Augustyński twyer- 
dzi, że był tam  „am basadorem " ruchu 
ludowego.

Nast. adw. Palatyńskj prosi o  spro­
wadzenie karty  zdrow ia Zygmunta Ma 

— na podslawie oficjalnych polskich 1 c;ejca, który przez pewien okres le-
źródeł — nieco ponad dwa miliony „zył się na cnorobę nerwową. P roku-
ton, co da 260 g -. chleba na dzień na raff,,, sprzeciwia się temu, twierdząc,

że logiczne postępowanie oskarżonego 
jest sprawdzianem  jego poczytalności. 
Sąd po naradzie odrzuca wniosek o- 
brony.

Następnie zeznaje świadek Obarski, 
doprowadzony z więzienia. Polw ierdza 
on zeznania Auguslyńskiego, iż wymia 
na dolarów  najpierw  20 tys., a póź­
niej 540 tys. miała być dokonana dla 
delegatury Sił Zbrojnych.

Św. Sosnowska — również dopro­
wadzona z więzienia, współpracownic* 
ka firmy „P o ls la  Zabawka" była sze­
fem inform acji kom órki WiN. Zbie­
giem okoliczności te same dokum en­
ty, które otrzym ał Augustyński zna­
lazły się również w je j ręku. Tw ier­
dzi ona, że zna redaktora „Gazety Lu­
dow ej", była k ilkakrolnie w redakcji, 
lecz dokum enty otrzym ała z zupełnie 
innego źródła.

Ze-nania św. Kolery, Osiaszewskiego 
i Koziejówny, maszynistki „Gazety Lu 
dowej", uznano za odczytane za zgo­
dą prokura to ra  i obrony.

Na tym  zakończono rozprawę, któ­
rej dalszy ciąg nastąpi w dniu dzi­
siejszym  o godz. 12.

du jest dostarczenie jako minimum 
400 gr. na m ieszkańca, potrzeba im - 
porfu zboża w ilości milion sto osiem­
dziesiąt pięć tysięcy ton. Wobec chro­
nicznego niedożywienia polskiej lud­
ności jest to konieczne dia zachow a­
nia w ydajności pracy ludzkiej i zdro­
wia.

Specjalne trudności sprawia brak 
zboża siewnego na jesieni ze zbiorów 
z ubiegłego roku i dlatego postano­
wiono rozpocząć młócenie tegorocz­
nych zbiorów wcześniej, aby dostar­
czyć ziarna do zasiania 4 milionów 
600 tysięcy ha żyta i 1 miliona ha 
pszenicy zimowej.

Streszczony raport sekretarza gene­
ralnego ONZ, opracow any przez FAO, 
zgadza się całkowicie z wcześniejszą

fakt, jak  i zwiększenie zużycia naw o- ' oceną zarów no FAO, jak i Komisji tśks
pertów  dla spraw pounrrow skich ONZ, 
Pozostaje ona jednak w całkowitej 
sptzeczności z raportem  pułk. H arri- 
soną i opiniami sekretarza stanu USA, 
które określiły sytuację Polski jako 
zadowalającą.
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W Y B O R Y  N A  W Ę G R Z E C H

Gdzieś na L ong Island, w  lipcu. 
J^IEDY kino nabywało się jeszcze

Korespondent „Życia War­
szawy" przeprowadził rozmo­
w y z premierem Węgier Din- 
nyesem  (partia drobnych rol­
ników), wicepremierem Matya- 
sem Rakosi (komuniści) i wice­
premierem Arpadem Szaka- ** bio&kop, albo iluzjon, kiedy atom 
s its , przywódcą partii socjalis- zasłaniając Się zręcznie swą grecką 
tycznej. Poniżej przytaczamy na*wą' «cllod*iI »  niepodzielny, kie- 
tekst wywiadu z tow. Szakasi- k lonem  próbowano dotrzeć do 

. bieguna, kiedy mieszkania i ulice o-
I świetlano gazem, a żarówka elsktrycz-

— C*y partia Pana Wicepremiera na, telefon i fonograf były naukowy- 
przyiączy się do jakiegokolwiek mi ciekawostkami — słowem w cza- 
bloku, czy też wystawi własną U- 1 sach zamierzchłej przeszłości, dzienni- 
• tą t karze corocznie uskarżali się na

— Partia socjalistyczna wystawi martwy sezon, zwany w żargonie fa- 
własną listę, ale sawarliśmy Już ehowym „ogórkami1', W gazdach ea-

O latających spodeczkach
se k r e ta c h  a to m o w y c h  i p a r u  in n y c h  s p r a w a c h  '

(KORESPONDENCJA W ŁASNA „ROBOTNIKA")

przymierz, wyborcza z Innymi de­
mokratycznymi partiami, by w ten 
sposób zjednoczyć demokratyczne 
•iły Węgier.

— Jakie kroki zostały poczynio­
ne by zagwarantować całkowitą 
swobodą wyborów?

— Partia nasza. Jak 1 partia ko­
munistyczna 1 inna demokratyczna 
stronnictwa węgierskie, pragnie do. 
łożyć wszystkich wysiłków, by wy­
bory odbyły się w atmosferze, gwe 
rautującej całkowitą swobodą. Bę­
dąc ostatnio w Paryżu, zaprosiłem 
przedstawicieli całej prasy zagra

łego świata ukazywały się wtedy fa­
scynujące historie o wężu morskim, o 
potworze z Lochness, a cielęciu dwu­
głowym, o czerwonym deszczu spada­
jącym wraz z miliardem drobnych ry­
bek, o wieśniaczce, która „zapatrzyła 
alą" i powiła monstrum o psiej głowie 
i ludzkim tułowiu. „Ogórki" powtarza­
ły się ©o roku latem 1 te same po-1 niż zwykłych 
wiastki co roku latem znajdowały1 ków".

N a p i s et I

chętnych czytelników, kiwających z 
podziwem giowami i snujących długie 
na ten temat rozmowy.

Od owych czasów’ dzielą nas dwie 
wojny światowe, wzrost i upadek 
Adolfa Hitlera, wielkie, przewroty po­
lityczno-społeczne. „Ogórkowe czasy" 
należą do bezpowrotnej przeszłości 1 
dziennikarze nie mogą się więcej u- 

tkarżać na „martwy sezon". Co naj­
wyżej na przepracowanie.
, Gdy więc raptem na pierwszych 

stronicach dzienników amerykańskich i 
ukazały się sensacyjne doniesienia o ' 
„latających spodkach", co podejrzliwsi 
czytelnicy zaczęli się w tym dopatry­
wać czegoś znacznie poważniejszego, 

„ogórkowych miehał-

rzeczowe wyjaśnienie. Władze wojsko­
we zrugały prozaicznego oficera.

Z laboratorium badawczego firmy 
Westinghouse wyszło tłumaczenie zu­
pełnie inne: tajemnicze „latające krą­
żki" są wywoływane eksperymentami 
aloinowymi, których charakter stano­
wi, rzecz prostą, tajemnicą.

! W  rocznice śmierci

Romualda
Traugutta

„Dzień S sierpnia 1864 r. byłplęh*
ny, słoneczny, cichy. Właśnie godzb 
nę 0 poranną wygłosiły zegary War­
szawy, gdy s bramy cytadeli, otoczo-Prof. Ernest A. Hooton z Uniwersy­

tetu Harvardzkiego, znany ze swych' “ e wojskiem licznym, ukazały »lą
nie-ortędoksyjnychf wypowiedzi, ofuk- wózki, jakimi pospolicie śmiecie wy- 
nął pozbawionych wyobraźni uczo- wożą. Było ich piąć. Na każdym * 
nych i dał swe własne wyjaśnienie: olch jechał jeden ze skazanych *• 
„Latające krążki to po prostu nie-'#w ym  spowiednikiem; wywieziono
biańska aureola, która opromieni 
skronie ofiar wypadków samochodo­
wych w dniu święta czwartego Iipca". 
Na dobro prof. Hoolona należy zapi­
sać, że liczba tych ofiar odpowiadała 
w przybliżeniu liczbie zaobserwowa­
nych krążków,„

Zagfoione materiały afomotue

W górach iDodospadoiujjch
Z rąch Wodospadowych, czyli Ca-

alc.nej, by w czesi, wyborów przy- sca<je Mountains, w odległym stanie
jechali na Wągry,

— Jaki. J..1 stanowisko Pana 
W tc.pr.mi.ra wobec kwestii obec­
nych granic Polski na zachodzie?

— Granic, te są najzupełniej 
«>uszne 1 sprawiedliwe. S« one pod- 
etawą dla odbudowy Polski, dla 
wzmocnienia J ustabilizowania pol­
skiej demokraci!,

— Trzyletni plea gospodarczy 
Wągier został ju t uchwale ny przez 
parlament. Czy stanowisko partii 
socjalistycznej w sprawie wykona, 
nla logo planu identyczne Jest ** 
stanowiskiem innych partii?

Partia socjalistyczna i partia ko­
munistyczna pracowały zupełnie 
odrębnie nad przygotowaniem tego 
placu. Jednak w konsekwencji oka­
zało się, .«  projekty nasze w zasa­
dzie niczym etą n i. różniły. Będzie­
my naturalnie zgodnie współpraco- 
wadi nad realizacją planu.

« - Cgy .baeną koalicją taatoły 
uważać jedyni, sa koalicją prseei- 
wyborcząl

— Nie, dążymy dce stałej współ­
pracy w ramach koalicji.

P O Z D R O W IE N IA  D L A  P P S

Washington, na wybrzeżach Oceanu 
Spokojnego. Któryś z mieszkańców 
stanu dojrzał w gwieździstą, bez­
chmurną no* tajemniczy, srebrzysty i 
błyszczący krążek, posuwający się * 
wielką szybkością po nieboskłonie.
Podniecony twym odkryciom, zaalar­
mował lokalną redakcją, skąd wieść 
dostała sią na łamy porannych dzien­
ników całego kraju. W ciągu następ­
nej doby relacje u tajemniczych krą­
żkach, sunących bezszelestnie po nie­
bie, zaczęły napływać z . wszystkich 
krańców Stanów Zjednoczonych, Dzie­
siątki ludzi, od Texas po Illinois i od 
Virginij po Nebraska, zasypywały re­
dakcja pism, posterunki policji i ob­
serwatoria astronomiczne fantastycz­
nymi historiami o niezwykłym zjawi­
sku. Sprawą wypłynęła na pierwsze 
kolumny dzienników i utarł itą na­
tychmiast termin „fiyiag aaucera" > 
latająca apodaozkl.

Masowa psychom? Materia? 
a Ja? Wyjaśnienia zadowalającego nia 
mą po dziś dziad. Farmer z Tennessee 
przyniósł pewnego ranka na poMcrg*

W y j a ś n i e n i e  G r o m y k i

nek policji okrągły, metalowy przed­
miot, który „z hukiem wylądował no­
cą w ogrodzie koło domu", Po bliż­
szym zbadaniu okazało się, że krążek 
nie pochodzi z nieba, lec* rupieciar

T? ANIM jednak sprawa „latających
spodeczków" znalazła ostateczne 

i wiarogodne wyjaśnienie, z pierw­
szych stronic dzienników spędziła ją 
sensacyjna wieść o kradzieży tajnych 
dokumentów * laboratorium atomowe­
go w Los Alamos. Skradzione doku­
menty zostały odnalezione przez po­
licję federalną, a sprawcy kradzieży 
analeźli się pod kluczem. Gratka Je­
dnak była zbyt kusząca, by gazety 
zadowolić się miały łak prostym roz­
wiązaniem. I oto popołudniówka no­
wojorska „Sun" wyskoczyła z własny­
mi rewelacjami o wielkiej aferze

ni sąsiada, skąd wyciągnęły go psotne j szpiegowskiej, osnuwają^ej najtajniej-
dzieciaki. Znacznie bardziej pomysło­
wy obywatel z innego końca Ameryki 
przedstawił reporterom rzec* o wiele 
ciekawszą: stalowy dysk o dwóch ru­
chomych klapach, przedziurawiony w 
środku. Z otworu wystawała lampa 
radiowa, która po bliższym zbadaniu 
okazała się lampą katodową ze zwy­
kłego odbiornika. Ale pomysłowy oby­
watel doczekał się zdjęć we wszystkich 
dziennikach.

Gdy na posterunkach policyjnych 
nagromadziło się już dość dużo okrą­
głych rupieci o mniej lub więcej in­
teresującym pochodzeniu, a alarmy o 
latających* spodkach n i .  tylko nic 
słabły, lecz mnożyły się coraz liczniej, 
do sprawy zabrały się władz* wojsko­
we i koła naukowe. A tymczasem f« 
t ówdzie zaczęto przebąkiwać, że 
r*oe* wcale nls Jest bagatelką, bo... 
Czy pamiętacie zeszłoroczne rakiety 
nąd Szwecją? Aha,*

* ak o ftc ze n i«  ro  u m ow y  
to w . S s a k a s i ts  p r o r i l  o p r z e k t -
g an io  p o z d ro w ie n ia  p o lsk im  
ąary te ln ikom .

Zasyłam pozdrowieni* polskim 
czytelnikom. Wzajemna pomoc 1 
współpraca obu narodów oznacz# J 
szybką odbudową.

Specjalno pozdrowienia zasyłam 
Bełskiej Partii Socjalistycznej. Pm. 
sze być przekonanym, że nie Jest to 
czczy frazes. Nawiązaliśmy kontak­
ty Jeszcze podczas wojny. Żywimy 
ku sobte wzajemną sympatią. Je­
stem wzruszony tym. że Już nie­
długo będą mógł osobiście przeko­
nać się o osiągnięciach nowe] Pol­
ski. gdyż zostałem zaproszony do 
Warszawy przez Premierą Cyran­
kiewicza. Po wyborach z najwięk­
szą przyjemnością udam się * wizy 
żą do PołskL

P RZEDSIĘBIORCZY reporterzy po­
stanowili d/drzeć do sedna spra­

wy. W kuluarach Organizacji Naro­
dów Zjednoczonych otoczyli delegata

PAŃSTWOWA CENTR. HANDLOWA 
Oddział w Gdańsku 
Agentura w Słupsku 

ul. Generalissimusa Stalina nr X

• g ł u s z a

Przetarg nisograniezony
tn  roboty remontową -  budowla®*, 
remontu centralnego ogrzewania, in­
stalacji wodociągowo - kanalizacyjnej, 
instalacji *lektrycznej ńrąs uruebo 
•siecią windy osobowej 1 towarowej 
w dotychczasowej Mjejnkitj Hali T«a- 

w Uuptku, Pis* Zwycięstw*

W ie l l i  d z ień  Loterii
Będzie nim l l - ty  sierpnia, ostatni

dzień ciągn.enla IV.ej klasy Loterii 
Jubileuszowej. W dniu tym wyloso­
wane będą 3 miliony, to jest główna 
wygrana I a premia jubileuszowe po 
1.1100,000.— cl każda.

Premię otrzymuje szczęśliwy gracz 
niezależnie od wylosowanej wygranej, 
toteż łączna wygrana może wynieść 
nąwel półtora miliona, złotych, jak 
również może się to powtórzyć i przy 
drugiej premii.

Nic więc dziwmego, że ogń? graczy 
oczekuje tego dnia z najżywszym za­
interesowaniem. Losowanie miliono­
wych wygranych transmitowane bę­
dzie prze* Brdto 19-go sierpnia o
godz. 16-ej.

brytyjskiego, Cadegana, sasypnjąe go 
pytaniami, Sir Alexander uśmiechnął
się uprzejmie I odmówił komentarzy. 
Reporterzy pobiegli więc na poszuki­
wanie delegat* sowieckiego, Andrzeja 
Gromyki. Rosjanin okazał się bardziej 
przystępny od Anglika. Zaofiarował 
dziennikarzom dwa wyjaśnienia; „Albo 
przyczyną jest zwiększony import 
szkockiej whisky do, Stanów Zjedno­
czonych, albo też jakiś sowiecki Iek- 
ko-atleta ćwiczy się w rzutach dy­
skiem przed najbliższą Olim piadą’- 
Dzienniki lojalnie wydrukowały o- 
świadczenie sowieckiego dyplomaty.

Wreszcie pewien młody oficer z 
wojskowej służby meteorologicznej 
postanowił pujożyć kres histerii. Zą- 
prosil do siebie dziennikarzy i poka­
zał im niewielki balonik. Setki (akich 
wypuszczane tą  codziennie przez sta­
cją meteorologiem* dla badań wyż­
szych warstw sltposfery. Zdaniem

sze sekrety broni atómowej. Pismo 
dawało niedwuznacznie do zrozumie­
nia, że tajemnice atomowe nie są bez­
pieczne w rękach cywilnego Komitetu 
Kontroli Energii Atomowej * Davidem 
Lilienthalem na czele. Wniosek byl 
prosty: należy natychmiast zrewido­
wać ustawę atomową, odebrać kon­
trolę władzom cywilnym i przekazać 
je wojsku. Grupa posłów w Kongre-

Dodatek wyrównawczy
d l a  p r a c o i u n i k ó i D

samorządowych
Minister Admiświażrsoli PubRoso*) 

wydsś s*nąds*ci« w sprawi* dodat­
ków wyrówftawcsycćs do uposażeń** 
aadmkaeyoh praoottyiitków aaraorsądo- 
wyoh. Jedne Rty dodatek wyrównaw­
czy cle tspoM&sd saeadidszych pracow 
wStów Związków Samorządu Teryto 
rMtuago waha etę od 6.550 zł. dla IV 
gmipy — do 1280 zł dla XII grupy.

sia zapowiedziała wniesieni* odpo­
wiednich projektów ustawowych..

Wprawdzie większość pism amery­
kańskich ni* poszła w ślad „Sun", 
wprawdzie najwyższa czynniki wa­
szyngtońskie zdementowały rewelacje 
nowojorskiego brukowca, ale w atmo­
sferze „latających krążków" nietrudno 
było o posłuch dla jeszcze bardziej 
emocjonujących sensacji a tajemni­
czej dziedziny energii atomowej. To­
też redakcja „Sun" dzień w dzień 
bombardowała czytelników coraz bar­
dziej krzyczącymi nagłówkami o za­
machach szpiegowskich na 'bombę a- 
tomową

„Latające spodki" ni* pociągnęły za
sobą chwilowo żadnych konsekwencji 
politycznych. Za to pokrewny im 
produkt dziennikarski w postaci szpie­
gowskiej historii nowojorskiego „Sun" 
konsekwencje takie może łacno mieć. 
Kryje się tu bowiem niewątpliwie za­
miar rozpętania na nowo kampanii o 
władanie energią atomową, o podda­
nie tej całej dziedziny kontroli woj­
ska.

W każdym razie „latające spodki" 
znalazły groźnego konkurenta a ro­
dziny „kaczek atomowych",

I kiedy eaytelnih gazet w upalny 
dzień nowojorskiego l*ta przerzuca 
kolumny swych pism, z westchnieniem 
żalu wspomina owe sielskie, anielskie 
czasy, kiedy kino nazywało się jesz­
cze bioskop aibo iluzjon, a atom bro­
nił się dzielnie I skuteczni* przed roz­
łupaniem swego jądra. Bo wtedy 
ogórkowe michałki dziennikarski* by­
ły znacznie mniej niepokojąc* i nie 
straszyły czytelnika widmem zagłady 
świata prze* rozpryskujące się atomy.

Ich w takim porządku, w Jakim wy­
mieniono Ich w wyroku 1 w jakim 
mieli być traceni. Traugutt rozpoczął 
pochód..." — tak zaczyna się jedna 
z opowieści o bohaterskiej śmierci 
„dyktatora" Rządu Narodowego.

fadn* a postaci polskich XIX wto­
ku ni* pozostawiła po sobie takiej le­
gendy w ludzie, jak właśnie Traugutt 
Było w tym człowieku coś niezwykle 
prostego 1 tak mało z szlacheckie] 
emfazy, a zarazem coś nieokreślenie 
wielkiego.

Kiedy podczas śledztwa oświadczył 
z całym spokojem i powagą, lż to on 
jest owym „Rządem Narodowym'*, 
tok długo 1 bezskutecznie poszukiwa­
nym", zdumienie musiało zapewne o- 
garnąć badających go sędziów, wi­
dząc Jego niepozorną postać. Z to tw  
mieli jednak Jego wielkość w czasie 
badań, kiedy zachowując najwyższą 
godność, zdawał sobie sprawę, że na 
Jego barkach leżał honor walczącego 
narodu. Godności te] nie zatracił 1 w 
obliczu szubienicy,

„W ojska sprezentowały broń — p i  
sze Marian Dobieckl — ręce opraw 
ców zarzuciły na skazanych biaie •  
pony 1 wprowadziły ich na rusztowa­
nie... Traugutt złożył ręce jak do mo­
dlitwy, wzniósł oczy ku niebu 1 W 
tej pozycji śmierć poniósł, modląc 

i się za oprawców ziemi ojczystej, bile 
gając Wszechmocnego o Jej wyzwo­
lenie... W chwili gdy szczupła, w bia­
łej szacie postać Traugutta zawisła 
w powietrzu, a obok niej cztery inne. 
rozległ się strzał, niby grzmot, na ro­
zległym błoniu pod Cytadelą. Jęk t* 
byt wielotysięcznego ludu, co od 
wczesnego ranka otaczał miejsce itr* 
cenią, Zw łzami, ze wstrząsającym 
łkaniem padały na kolan# tłumy, ze­
brane w liczbie przeszło óileslęci* 
tysięcy, a ich jęk zagłuszał buk bę­
bnów I muzyki wojskowej",

Ale śmierć Traugutt* nie byłą kto 
ską jego dzieła. Była saraćtkięm no­
wych walk i nowych czynów, gdyte 
postać Jego stawała się najwyższym 
•natchnieniem. Była prsndświie* 
krwawego roku W0A przedświtem 
wolności

8  W,

Sie ma spzecznaśsi iitteiesow
robotnika i chłopa

Konfetenicja slsiywów PPS, PP8 i SL w
W DNIU 3 sierpnia w sali OK7,'ć w Bydgoszczy odbyła się wspólna kon­

ferencja PPS, PPR i SL, poświęcona zagadnieniom gospodarczym J 
odbudowie w„i polskiej. W obradach uczestniczyli czołowi działacze 3 stron 
nictw z terenu Pomorza ora* delegaci* Warszawy.

i
M  ÓWCY poruszali aktualne eagad-
■ nienis nurlujące wieś polską, co 
znalazło wyraz w uchwalonej w wy­
niku obrad rezolucji. W rezolucji lej 
uczestnicy konferencji stwierdzają, że 
w rozwiązywaniu zagadnień życia co- 
dziennago nie mą islotnych różnic

oficera, fe (o wiyśnie baloniki są źró- z<ła,i pomiędzy pps, PPR i SL oraz że 
diem całej awantury. W 34 godziny i  nie' ma sprzeczności pomiędzy iniere

9712 późnięj Washington zdezawuował (O ! sami robotników i chłopów.

GŁOSY

«®w«j
• r  l i .

Bliżsce Informacja otrzymać można
w biur*# P.CH., Agsntura w Słupsku, 
gdsis można również otrzymać aa 
mrrotsm kosztów podkładki kolatory- 
a*w*, oraz sspoznać aią a ogólnym: 
warunkami robót.

Oferty w zalakowanych kopertach

I ODGŁOSY
»m  m inka  prec* krpplomlerg*. Ip o rcę la m  radziecka, któ ra  osiągnę  
W piervjszej fazie  s  pom ocy sko -1 żcs w ielkie sukcesy ną tniędzynura-

X A T V j t M r  IfMMOS  j

P Tl&BD k ttk M dniam i g a d a  J fko -, • . - >• . t - • • r ,  -
#sm tcznn  ś Społeczna  ''Ygflfttr I rzV?t(łW  d?iec% następujących kra- i dow ef w ystaw ie  m> Paryżu  t 

zaeH N arodów  Z jednoczonych Albanii, A ustrii, Czecha słowa- w ym  Jorku.

W

cjł, Finlandii, Francji, 0r«cj{, Wg- 
gier, W ioch, Polski, Juyoslauńk  
Chin, fdrź

IMCQBOC} uohwaliia projęk/t, agśo- 
sMony pr-mi Jttwlsy narodow y F un­
dusz Pom ocy Dzieciom*, on dc ran  
poczęcia na tychm iastow ej pom ocy  
śyw noicU nm j dla mteaoiywionych  
dzieci zniszczonych kra jów  śtośaża.

Pomocą objętych zostanie o k o ło , u  tum  ro!cu ^
trey  i pól m iliona dzieci „F undusz" j tófl la t upływ ,lo  od czasu,
przeznacza na ten  cel w  kiedy zn a ko m ity  techn ik  ro sy jsk i

XV" '  D ym itr  W incyra-

ro n O N L Ą IT A  FUWIhATMJt 

jyJU ZM O LC ID ZY radzieccy, abchi*-

Akt||UJ PPS t PPR Ponoior̂ a
w sprawie {ednoEifega frontu

Aeynarodoury Fundusz"  powołany
robót ,  napisem , f l f ' .n s  na wy- ^  BOOBOO wcusasrIsista ssolui Ikonania robót remontowych itd." na­

lały składać w sekretariacie P.C.H. 
j/wyżej do dnia 12.8.47 r. fodz. 12, 
•twarei* ofert nastąpi o gods. 13-ej 
tegoż dnia.

Do ofert należy dołączyć kwit na 
■łożon# wadium w wysokości 2 proc. 
•d oferowanej sumy, wpłaconej do 
Narodowego Banku Polskiego w Słup­
sku na konto P.C.H. Agentura w 
Słupsku.

F.C.H. zastrzega sobie prawo do­
wolnego wyboru ofnsenta be* względu 
ma nan*, podziału robót pomiędzy po- 
oseNfótayeh oferentów, unieważnienia 
panel anr~ bez podania pcsyeayw i bez 
pnaw* masmenśn Jakichkolwiek od-

zeszłym  roku).
D ostaw y sldadaó się będą na po­

czą tku  ty lko  z  m leka  (przynaj-

dow, sporządził pierwsze przedm io­
ty  z  ro sy jsk ie j porcelany, kładąc  
podw aliny pod w yrobnictw o porce­
lanow e w  Rosji. Z te j okazji urzą­
dzono w ystaw ę porcelany rosyj-

m niej ćw ierć litra  dziennic na dzie- ! sk ie j w  dziewięciu salach pałacu  
eko  ś dodatkow ych produktów  od- j K atarzyny  to m ieście Puszlcino pod 
iy ivczych. W  m iarę w zrastania łu n ' Leningradem . N a jw iększą  a trakcją  
duszów  rozszerzać się będzie pro- 1 w ysta ioy je st s łyn n y  seriois Guriew  
gram  pomocy. sfci, składający się g

„Fundusz pom ocy dzieciomH sta- j części, w ykonanych  
nął wobec następujących a lter na- ; w ieku  w  fabryce porcelany w  Pe 
tyw : albo ograniczyć ilość dzieci tersburgu. Serw is ten przeszedł dzi- 
korzysta jących  z pom ocy, a zapeĄ w ne koleje w  czasie w ojny. Niem- 
wnić im  konieczne  m inim um , aM» cy zrabow ali go bowiem  s t. zw. 
objąć m n iejszą  pomocą, w ię k szą 1 ,fe te rh o fsk łe g o  pałacu"  i w yw ie łli 
ilość Asheoi. i do Berlina, gdzie odnalazła serwis

Z w yd ę ły śa  pierw sza htmaepefa, zupełnie przypadkow o jednostka  
druga bowiem  byłaby, u>edtttp izda- ! w ojskow a, która  pśarwara wdarła  
nśffi w icedyrektor*  ^Funduszu” Hę do stolicy niem ieckiej. Kopało  
ło h m i A ndersona  — gprzydMaiei- reprezentow ana je s t  a s

W Bydgoszczy odbyt n?«r*a-
cja aktywu PPS i PPR »• o t o o t -  
skiego, której przewodniczył z ramie­
nia PPS tow. S. Adrianczyk. Na kon­
ferencji referaty na temat współpracy 
stronnictw robotniczych wygłosili tow. 
min. Sokołowski (PPS) i tow. J. Al- 
ster (PPR) oraz tow. Wojewoda. Ze­
brani w liczbie ponad 600 uchwalili 
rezolucję, w której solidaryzowali się 
z uchwałami Rady Naczelnej PPS z 

dwóch ty s ię c y ! dnia 30 czerw-ca 1947 r., widząc w 
to ubiegłym  nich wyraz zgodnego stanowiska poli­

tycznego obu partii robotniczych i 
trwale wytyczne dla dalszego wzmoc­
nienia jednolitego frontu.

Rezolucja mówi między Innymi: 
„Wprowadzenie w życie tych uchwał 

w codziennej współpracy uznajemy za 
najważniejsi- obecni* udan ie .

Deklarajemy Jodnotnyihil*, iż rwal- 
szaó będsieany sśshjBys jewayefa

Rządu w sprawie planu Marshalla 
zgodne jest z dążeniem do utrwalenia 
pełnej spwer mnoścj gospodarczej Pol­
ski i zyskało uznąnie większości łdro- 
wo myślącego społeczeństwa polskie-

WALKA ZE SPEKULACJĄ

C HŁOPI muszą wziąć pełny udział 
w walce przeciw spekulantom na 

wsi, którzy hamują normalną wymia­
nę towarową między wsią i mtaslem. 
krzywdząc w wysokim stopniu nieza­
możnych rolników pr*y skupie zbóż 
czy żywca, W związku z tym należy 
dążyć do jeszcze większego uaktyw­
nienia gminnych spółdzielni Samopo­
mocy Chłopskiej, które korzystać wjn- 
ny z większej pomocy kredytowej- 
Chłopska kontrola handlu na targach 
i w sklepącb, udoskonalanie lystemn 
wiązanego *fcupw zbóż, zorganizowa­
nie skupu trzody chlewnej, jak rów­
nież należyta kontrola przy rozprowa­
dzaniu nawozów sztucznych, zapewnią 
prawidłową wymiauę dóbr między 
miastem i wpią.

POPWESIENIP IULTUHY

DUŻO nwągi poświęcają Bchwąfy 
podniesieniu kultury i oświaty na 

wal, scl fe. drogą se#a*ar*ehi», «to* 
•cenią opieką i •demokrafysow&cia 
siepi szkół zotnicsycb, szybszego rqą- 
woju przysposobienia rolniosc-wcjsko- 
wego or*s radiofonizacjl wsi. 

Zdecydowaną walkę wypowiadają 
i ucsssŁnicy konferencji tkwiącym je- 

prseciwnlków jednolitego frontu, a i s : *jSj» n  aparacie samorządowym, po- 
i tych zamaskowanych, kiórzy traktu- wiątowyjn lub gminnym, ozy spótdziel 
ją jednolity front jako manewr czy qjyq, Bł wsi — jednostkom, uprawia- 
przejściową koniunkturalną taktykę, i jącym destruktywną robotę poprze*

linią j spekulację i szkodnictwo gospodarcze, 
chłopu i Państwu. 

POTĘPIENIE PSL

—< ■ Wspólnym wysiłkiem chłopa I 
robotnika —  czy tumy w resnluejl 
— przeprowadzono reformą mitią,
dolainuno podzinin zierni ob«z«rni- 
cztj i poniomłecklej, realiaująe w 
ten sposób długoletnie marzeniu 
ch'opg polskiego o wtwtnym kawał­
ku ziemi. Oddłużenie rolnictwa, 
zniesienie świadczeń rzeczowych, 
osadnictwo nu Ziemiach Odzyska­
nych, to zesKsłnicza zdobycze wsi 
polskiej, osiągnicir przy wybitnej 
pomocy par li robotniczych. 

ZACIEŚNIĆ WSPÓŁPRACĘ 
DALSLYM ciągu uchwały pod­
noszą koniccznpść zącieśnienia 

współpracy między partiami robotni­
czymi i chłopskimi w Polsce oraz wy­
suwają wniosek by' wspólne obrady 
działaczy wiejskich 8 stronnictw od­
bywały się systematycznie na szczeblu 
organizacji powiatowych i gminnych- 

Rezolucja, stwierdza, że stanowisko

Jednolity front jest zasadniczą
polityczną PPS i PPR, która p row a-! zwrócone przeci 
dzi przez coraz ściślejszą w&półpracę^ 
i ideowe zbliżenie do osiągnięcia 
pełnej jedności organicznej partii ro­
botniczych".

Zebrani postanowili zwoływać nie 
rzadziej, niż raz w miesiącu wspólne 
zebrania sekretarzy po--’ I
grodzkich PPS i PP 
poglądów i uzgod"’ '  >,
terenie.

Aktywiści obu partii zwracają się 
do ludu pracującego województwa po­
morskiego s wezwaniem do jedności 
i pracy. Jednolity front klasy robot- 
niasej winien byś główną silą mftm- 
ótewy cjiAzej gospodarki,

Chłopi doceniają znaczenie inwesty­
cji -■ przemyśle i zdecydowanie potę­
piają wystąpienia PSL, zmierzające do 
zahamowania produkcji przemysłowej 
niezbędnej dla podniesienia gospodar­
czego wsi i Państwa. Bez odbutiovy 
przemysłu ni# można podnieść kultury 
rolnej.

„Nie będzie — głosi w zakończeni* 
rezolucja — powrotu w Polsce do r rą . 
dów jaśnie-pańskich. Na straży i; 
łości sojuszu ehłops ko-robot nic 
gwarane^ utrwalania srładąy Iudow*| 
1 postępu w Polsce stań będą refeofe*. 

* **•
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Człowiek w pianie inwestycyjnym 1
Odbudouja ośiuiaty, kultury i zdrowia

W'

Nr. 211
O  m o żlitrg m  o ż y ir ie n iu

budownictwa mieszkaniowego
W  w yn iku  zniszczeń w ojennych zuńązek sam orządu terytorialnego, 

utraciliśm y około 3 A mil. izb m iesz państw ow e in sty tuc je  bądii p r « *  
halnych. F a k t ten narzucił polskie- siębw rstw a, in sty tuc je  społeczne  
m u u sta w o d a vxy  konieczność wpro lub spółdzielnie 
wadzenia w  życie takich  norm  naw et osoby' fizyczne. 
praw nych, któreby gw arantow ały ko tw iek osoba praw na lub ftzyarm  
bezzwłoczne przystąpienie do Z m o g ł a  w  drodze 
la odbudowy na ty m  odcinku, \ dekre tu  przystąpić do n jp ra w y  £

Niezależnie od uruchom ienia po- .dzego budynku  m usi o trzym ać  o *  
m ocy kredytow ej ze strony P a ń -lp o w ied m p rzyd zia ł w ładzy b u d o w a  
siw a, k tóra  z roku  na ro k  w zrasta ,\ne]  -  która  po w ezw aniu wptorut 
sta jąc się jednym  z w ażnych e l e - [właściciela budynku  do napraw y  -  
m entów  państw owego planu inw e-U zna  budynek za nw napraw iony po 
stycyjnego, trzeba było spoux>do-\upłyvne określonego przez nią cza- 
w a ć p o w s ta n ie  sam oistnego m c h u ] su. To upraw nienie do ,sastępcseg*  
budowlanego. In strum en tem , m a j ą - '.remontu' usuw a niebezpieczeństw a  
cym  na celu realizację tych  zamie- m a rtw o ty  budowlanej, jeżeli bo.

* ............................... ..........  z J I dnrPAYł. h i / n o

Plan inw estycyjny na 1947 r. weźmiem y pod uwagę stosun-, 10 proc., akcję zabezpieczającą z a r m e . . j ^ . .

nie mógł zapewnić pozycji kowo większe zniszczenia wo proc• inw estveii m a ia -^ '^  ^es t d e k re t %z dnia 26 pażdzier-\w iem  hipoteczni właściciele budyń.
„człowieka" należytej sumy jenne w Polsce mz w eytowa- Z prz g b y t u j S W  r. o rozbiórce i napraw ie ku są zb y t słabi ekonom icznie by
środków  pieniężnych. Koniecz- ny^h Pow jzei kraiach^^^ r 7 } o J J a  wvnika, że nakłady !budynków  zniszczonych i uszkodzo- i w z y ^ ą T  za  S

D ekret ten, dający w yraz orygi

O JN A  d o k o n a ła  d o tk l i ­
w y c h  z n isz c z e ń  w  n a s z e j 

o św ia c ie , k u l tu r z e  i sz tu c e ; n a ­
sz y m  z d ro w iu , b u d o w n ic tw ie  ś r o d k ó w 'p ie n ię ż n y c h .  K on iecz-^  n y c h  Po w y z^  Kr^ a_Canm a c h  Dla- i  c z ło w ie k a  w ^ i k a , ż e  " n a k ła d y !budynków  zniszczonych i uszkodzą  
m ie s z k a n io w y m  i a d m m is t r a - : n o sc  tw o rz e n ia  w a ru n k ó w  d l a , B u d o w n ic tw o  w  na m * P : d z ie d z in ie  n ie  ro z w ią ż ą  l nych w sku te k  w ojny.
c y jn y m . Z n isz c z e n ia  te  d o tk n ę -1  o d b u d o w y  i p o d n ie s ie n ia  s to p y , n u  in w e s ty c y jn e g o ; P °d z ie lic  w te ]  m e
ły  w  p ie rw s z y m  rz ę d z ie  c z ło -  ży c io w e j d ro g ą  n a k ła d ó w  p r o - 1 m o ż e m y  n a  a d m im s tra c y j  g  n rz e z n a c z o n e  n a  in -
w ie k a , s ta w ia ją c  g e  w  o b lic z u  A c y j u j c h  „"a p r Zem y sl, ro i-  m ie sz k a n io w e  . F o t o a .  k r e d y - ;  „alc S in^ “ ,w a  ”a -
g io d u  m ie sz k a n io w e g o  w  w y -  n ic tw o  i k o m u n ik a c ję , m u s ia ła  to w  in w e s ty c y jn y c h  p o m  ęd  .y ® “s tw o rz ą  ta k ie  w a -
8  .............................z n a t u r y  rz e c z y  w p ły n ą ć  n a  o - te  d w a  d z ia ły  p r z e d s ta w ia  s ię  r ° d «w e S0; r , ^ on̂  ™Q.

g ra n ic z e n ie  ro z m ia ró w  i n w e s - j j a k  n a s tę p u je :  b u d o w n ic tw o  r u n k i  w  P r o ś c i ™
s  . . .  ! administracyjne 33 proc., miesz ze w jednym z najDiizszycn „irv„— ............................., .

a a m m is t ia c y jn e  o H - n i e ( la  ów  in w e s ty c y jn y c h  b ę - , prezentujące jego prawa. Jezeh  bu
k a m o w e  67 P ro f ;  P . n n w ip k sz v ć  s k a le 'd y n e k  uszkodzony nie zostanie na-
w y ż sz y  p ro c e n t,  k tó r y m  p a r ty -  d z ie m y  mo^, i p  7Wia z a - 1 praw iony przez właściciela, naten-
c y p u je  b u d o w n ic tw o  m ie s z k a -  n a k ła d ó w  b ez p o  ą  , m oże on być naprauńony czy

J  J  ,  l l _________________________ /N V A TT /-.V , rw P 7 ł m H 7 1 P K l P m .  1 . .      y i o t a n n

niku zniszczenia budynków  
mieszkalnych i głodu duchowe­
go w  związku ze zburzeniem
zakładów naukowych i biblio- ___
tek czy dewastacją zabytków j kiem. 
i urządzeń kulturalnych.

Jedynie usunięcie zniszczeń, 
które wiąże się ściśle z nakła­
dami inw estycyjnym i, może 

odnieść pozycję człowieka, co

^  Ł  U W A W V U V A 4 . V  *  *■— —--------------- — •

tycyj konsumcyjnych, bezpo­
średnio związanych z człowie-

nalnej polskiej koncepcji, oparty  
je s t na  następujących głów nych  
przesłankach, postanawia, że prawo  
do napraw y bądź odbudowy danego  
budynku  m a przede w szys tk im  jego  
hipoteczny właściciel bądź osoby re

pQ(   W -------------- 0  W

Jest głównym celem Planu Od­
budowy Gospodarczej.

Oświata
Kultura
Zdrowie i opieka społeczna 
Budownictwo mieszkaniowe 
Budownictwo administracyjne

Podział wydatków „na czło­
wieka" w  planie inw estycyj-

VV       *  f

niowe w  planie, tłumaczy się nych z człow iekiem ^ marzec 
częściowym zaspokojeniem po-

inw estorzy, publiczni czy pryw atni, 
przekształcając ru iny  w  siedziby  
m ieszkalne.

Jako  ekuńw alent za su m y  zaźn, 
w estow ane, „zastępczy inw estor  
uzysku je  prawo uży tkow ania  n«b 
prawionego budynku. O kres tego  
uży tkow ania  uzależniony je st od 
stopnia uszkodzenia budynku , obliV

jrravmrny w  —  — ------- ->   czonego przez w ładzę budowlaną
czas m oże on być napraw iony czy i przed przystąpieniem  do napraw y
też odbudowany przez Państwo,

nym na 1947 r. pomiędzy posz- I trzeb w dziedzinie budownic-j 
czególne kategorie potrzeb j tw a administracyjnego w  la-
przedstawia się następująca

Ra z e m

Jak widzimy 43,2 proc. w y-, duje 
datków w inwestycjach „na 
człowieka", przeznaczono na 
budownictwo mieszkaniowe.
Jeżeli będziemy brali pod uwa­
gę rozmiary potrzeb to 22 proc. 
wydatków przeznaczonych na 
oświatę wskazuje na uwagę jaką 
przywiązuje się do tej pozycji.

Na trzecim miejscu znajdują 
się inw estycje w dziedzinie 
zdrowia i opieki społecznej. 
Budownictwo administracyjne, 
kultura i urządzenie organiza­
cji użyteczności publicznej zaj­
mują dalsze miejsca wśród sum 
przeznaczonych na inwestycje 
w tej dziedzinie.

tach ubiegłych
Podział kredytów inw esty­

cyjnych na cele budownictwa: 
mieszkaniowego pomiędzy wieś 
i miasto przedstawia się jak na­
stępuje: budownictwo mieszka­
niowe na wsi zł 1.400 miln. t.j. 
20 8 proc., w  m ieście zł 5.300 
miln. t.j. 79,2 proc. Budownic­
tw o w iejskie obejmuje swym  
zakresem odbudowę i remonty 
zniszczonych budynków, budo 
w ę zagród parcelacyjnych oraz 
akcję barakową.

 -  .......— y    . z  kwoty przeznaczonej na ln­
iane rajmują pokaźną sumę b o lw esty Cje m iejskie U3 przypada 
1.112 miln. zł, co stanowi z gó- na W arszawę — reszta na po­

zostałe miasta Polski. Swiad-

kredyty W pro­
w miln. zł centach

3.413 22.0
788 5,0

2.451 15,8
6.697 43,2
1.679 10,8

ij 495 3,2

15.514 100,0

kwotę zł 2.431

Wyniki pracy robotników
to g w a ra n c ja  d o b ro b y tu  Polski

  . gó­
rą 45 proc. ogółu preliminowa 
nych na ten cel kredytów. 
Reszta sum przeznaczona zos­
tała na wyposażenie i  urządze­
nie szpitali, klinik i tp

O świata

W PLANIE inw estycyjnym  
na r. 1947 przewidziano 

na oświatę sumę zł 3.412 miln. 
zł. Najpoważniejsza kwota bo 
1.533 miln. zł, przeznaczona zo­
stała w tych ramach na budow­
nictwo szkolne, obejmujące 
swym  zasięgiem: przedszkola,
szkoły powszechne, szkoły śred­
nie ogólnokształcące i zawodo­

we, szkoły wyższe, domy aka­
demickie, zakłady kształcenia 
nauczycieli oraz wszelkie inne 
budynki związane ze szkolnic­
tw em  i nauką, jak archiwa, bi­
blioteki i inne.

Pozostałe inw estycje w  dzie­
dzinie oświaty, to: pomoce na­
ukowe, oraz m eble i urządzę 
nia szkolne.

I

Judownictwo

Bu d o w n i c t w o  stanowi
„achillesową piętę" polskie­

go planu inwestycyjnego na 
1947 r. Szalone zniszczenia wo­
jenne, sięgające olbrzymiej su­
my ponad 500 miliardów zł o- 
becnych, wymagają kapital­
nych nakładów, których nieste­
ty nie mógł zapewnić konstruo­
wany pod innym kątem widze­
nia plan inw estycyjny. 11 pro­
centowy udział budownictwa w  
polskim planie inw estycyjnym  
nie w ytrzym uje porównania 
ani z planem francuskim, w  
którym na budownictwo przez

czy to o tym, że odbudowa War 
szawy została w miarę wielkoś­
ci środków w  odpowiedni spo­
sób potraktowana.

Podział kredytów na cele bu­
downictwa mieszkaniowego w  
miastach starał się uwzględnić 
zarówno potrzeby poszczegól 
nych grup społecznych jak i ko­
nieczność zabezpieczenia nisz­
czejących obiektów. W związ­
ku z tym  przeznaczono na bu­
downictwo robotnicze 59 proc., 
urzędnicze 19 proc., społeczne

P ro b le m u  b ry ty jsk ie g o  p rz e m y s łu

h ak  węgla, surowców i rąk roboczych
- . . . . .  . . .  r v .1, nadąż i tx>pyt zna jdu ją  si , . . laka cinkach produkcji daje  się również

■zez- Wobec w t o  i odczuć niew yctacozaj.cy elan ,ecb
„aczibO 29,3 proc., ani z pta-'.J£££ J n t e n y  u n a d z e ń  wytwórczych,
nem czechosłowackim asygnu-, ga(jn jen ja istotne dla przemysłu, 
iącym na te cele 20,5 proc. ca- nab ie ra ją  pierw szoplanow ego zna-

- • !-------- "------  czenda w ska li ogólnonarodow ej W.
B rytanii. N ajw ażniejsze z nich to 
problem y paliwa, surowców oraz 
rąk  roboczych. N a n iek tórych  od-

łości wydatków inw estycyj­
nych. Powaga naszej sytuacji 
na odcinku budownictwa w y­
stąpi jeszcze wyraźniej, gdy

Odbudowa i r o z b u d o w a
przem ysłu u j  ZSRR

.  .  .  3  . _  r • . . .  I n  d O n

W ĘGIEL
w ęgla zarysow ał

Po jego upływ ie budynek w olny od 
obciążeń z ty tu łu  napraw y wraca  
do dyspozycji właściciela.

D okonane w  oparciu o przepisy  
dekre tu  napraw y, przeprowadzane  
bądź to przez właścicieli budynków , 
bądź też w  ich zastępstw ie, sta ją  
się podstaw ą do wyłączenia budyń- 

, ków  (naw et i pojedyńczych lokali)
\ spod przepisów  o publicznej g o sp o  
j darce loka lam i i spod przepisów  «
I w ysokości kom ornego. A  więc 
\ dynk i tak ie  stanow ią w olny ry n ek  
! m ieszkaniow y niepodlegający prze­
pisom  kw a terunkow ym , o nieregla. 
m entow anym  czynszu.

D otychczasowe stosowanie tego  
dekretu  dowiodło słuszności jego za  
żaleń. U jawniona w  prak tycznym  
jego w ykonaniu  potrzeba uzupełnia­
nia i zm iany  n iektórych  jego prze­
pisów znalazła w yraz w  now eli• 
zacji, uchw alonej w  kw ie tn iu  br. 
W prowadzone zm iany zw iększy ły  
atrakcyjność odbudowy.

D ekret daje m ożność przyśpiesze­
nia tem pa odbudowy m ieszkań  
wciągając w  orbitę ruchu budowla­
nego niezaangażowane kapita ły , 
gw arantując ich w łaścicielom  duże 
korzyści. Jego szerokie stosow anie  
m ogłoby poważnie przyczynić się 
do w zm ożenia ry tm u  odbudowy.

N ieste ty  obserwacje poczynione 
głów nie w  W arszaw ie oraz w  w ięk­
szych m iastach Z ie m , O dzyskanych  
dowodzą, że bądź to e powodu indo­
lencji, bądź też z racji n ieznanych  
bliżej uprzedzeń, pożyteczny ten  
dekre t nie je s t w yko rzysta n y . 
N a  sk u te k  tego w iele budynków  
m ieszka lnych , k tó rym  ła tw o m ożna  
by przyw rócić ich zdolność u ży tko ­
wą, stoi nienapraw ionych, niszcze­
jąc coraz bardziej. Jednocześnie  
wiele osób praw nych  i fizycznych , 

rvch podaż i popyt zn a jd u ją  się w posiadających fundusze  nie m oże  
równowadze chw iejnej. L ista  tych ich ulokow ać w  inw estycje  budowla  
surowców jest obszerna, zaw iera o- ne, nie będąc w  stan ie uzyskać dc- 
su ro w i i nrndnkcii piasty- kre tem  przewidzianego przydzia łu  
na m aten  y p  fkowy złom do napraw y. T en  niezrozum iały pa- 
kow, skórę, kw as _ radoks w inien ja k  na jrych le j zn ik ­

nąć, co korzystn ie  w płyn ie na rot- 
G rupa trzecia wreszcie — to su- m iary i tem po odbudow y naszych

Kultura i sztuka
NWESTYCJE na odcinku 
kultury i sztuki mają na ce­

lu gromadzenie pamiątek kul­
tury narodowej, odbudowę prze 
mysłu muzycznego, a przede 
wszystkim ochronę zabytków i 
dostarczenie odpowiednich po­
mieszczeń dla muzeów, teatrów

Niedawno o g ło sio n o  dane o wyko  
naniu planu gospodarczego ZSRR za 
11 kwartał 1947 r.

Dana te stw ierdzają stały postęp i 
rozwój w pierw szym  rzędzie przem ysłu  
ciężkiego. Ubiegłe półrocze wykazuje  
nietylko wzrost wytw órczości w p o ­
równaniu z I półroczem  1946 r., ale 
też i  ożyw ienie w' odbudowie przem y­
słu. W  II kwartale r. b. plan gospo­
darczy został zrealizowany w 103 proc. 
Najw iększe osiągnięcia notuje się w

, że la zn y , m ied z  i cy n k  
P ro b lem  w ę g la  z a r y so w a ł się

wwraźnie w  ciągu mi- G rupa trzecia wreszc.^ -- m iary  » lem w ,
nionel zimy kiedy to braki w tej rawee, k tórych  podaż s ta je  się co- m iaat. N ależy  sądzić, że M inister- 
monej z «La ,-fiMżowałv całe nie- ■ raz bardziej niewystarczająca, stw 0 odbudow y, jako  u staw ow y w y  
m al życie W ielkiej B ry tanii. Wy- j w pływ ając u jem nie nawet. na stan  honawca dekre tu  sp0w oduje zmia- 
'T *  w r  u,b. wyniosło i za trudnien ia. Są to  przede wszy nę dotychczasowego biernego nasta
uw  miln ton i nie w ystarczyło d la kim  stal, ołów, drzewo, juta, suro - loka lnych  w ładz samorządo-
i aspokedenia bieżącego Jopytu . | Ce przem ysłu papierniczego w ych (w ładz budow lanych). Będzie
Pow stał niedobór w wysokości 5 ■ farbiarskiiego. w ted y  w ięcej m ieszkań , na  k tóre

1 1 1  m iln. ton, k tó ry  pokry to  z zap a , s  tu ac ja  je s t o ty le  trudna , że szczególnie m ieszkańcy sto lw y me-
U J  sów _ To w łaśn ie było jednym  z po L  w klać możliwości złagodzenia cierpliwie czekają.

wej ludności, władze radzieckie przy- (wodów m inionego kryzysu. W roku braków  przez zastosow anie arty -
W i ą z u j ą d u ż ą  wagę z a r ó w n o  d o  P ° P ra . .b ie żą Cy m  p rzew id u je  s ię  w y d o b y c ie  k u ł ó w  z a s t ę p c z y c h .  U czyn ion o  to  . ■

j a k  i  t e m p a  p r o d u k c j i  ____ ,   H l a  n a l e z v -  m n i n v  O g ó l n e  z a D a -
uu-n  - .. -Bieżącym  yiż-ow iuuj^ -"t

wy jakości, jak i tempa pro u ^Ji, 200 m il ton, przy czym  dla n a leży -  
przedm iotów codziennego użytku, aby z a sp o k o jen ia  p o trzeb  naleza -
jak najprędzej skończyć z brakami 
spowodowanym i .przez wojnę.

O osiągniętych rezultatach tych za­
mierzeń, najlepiej św iadczy wzrost o -  
brotu tow arow ego o 21 proc. w po-

zczen aia m u^uw , ^
u .  i zrzeszeń artystycznych. I przem yśle m etalurgicznym , węglowym , 

W zw iŁ k u  T t y m  z ogółu V  '
datków .inwestycyjnych która
mają byc poczynione w r.b. na przem ysłu św iadczą naj-
odcinku kultury, prawie p °ł°- J  g wzrostu produkcji w II
wa ma charakter budowlany. f kwart> r. b w porównaniu z II kwa; t.

I tak z 787,5 miln. zł, k tóre; r 
preliminuje się w ramach pla j 
nu inwestycyjnego na kulturę,, 
na cele budowlane przeznaczo­
nych zostało 386,9 miln. zł co <
stanowi 49,1 proc. Reszta in­
w estycji w  dziedzinie kultury, 
to zakup eksponatów dla mu
z e ó w .\

1 2 % 
U 
18 „ 
25 „ 
16 „ 
61 „ 
27 „

równaniu"z "li"kwartałem r. ub.. Pierw | to n . T e n  n ie w y sta r c z a ją c y

m ia S lJ h  1 ° 5iedlaCh r0b0t’  f ^ t o d T z ^ y  w p S S
w L d z e  radzieckie nie zapom inają n o  Z

również o konieczności rozwoju roim - z n 6 w  str o n y  k ła d zie  s ię  na
czego. W skazuje na to dob.tn.e ob ^  o g ra n iczen ie  k o n su m eji w ę
szar pól obsianych, który w roku bie- d , . o g a  s to so w a n ia  p a liw  plyn-
żącym  osiągnął 8 m ilionów ha. W ten nip_nr./em v s{o w e i k on su m eji w ęgla ,

już pod czas w o jn y . O g ó ln e  zapa- WYDZIAŁ I CYWILNY SĄDU 
sy  su ro w có w  o b n iży ły  s ię  o  20 —  OKRĘGOWEGO W WARSZAWIE 
9 =: n r a o  w  sto su n k u  do p oziom u  z  _

to n  T y m cza sem  ty g o d n io w a  pro- j o k r e su ° w o jn y  i  n ie  m o żn a  już m y  o g ła sz a c ie  w płynął do tegoż Sądu
d u k cja  w ę g la  w  t
n o s iła  p rzec ię tn ie  3.776 ~  m en ia  b ieżą cej pod aży . I y ^  n ieznanego ,  m iej, ca pobytu

AW i 111 A. - .
, ■ tego zaspokojenia potrzeb naleza-

braka“ ' loby wydobyć co najm niej 220 mim 
ton. Tym czasem  , tygodniow a

sto su n k u  ro czn y m  o zn a cza  196

ub.: 
ruda żelazna 
węgiel 
nafta
sam ochody ciężarowe  
energia elektryczna 
narzędzia m etalurgiczne  
przem ysł lekki 

Z każdym  dniem  fabryki Związku 
Radzieckiego wypuszczają coraz w ię­
cej udoskonalonych m aszyn i narzędzi, 

Z d ro tr ie  i  o p ie k a  które W  wielkiej m ierze przyczyniają
s p o łe c z n a  sł<s do podniesienia się gospodarczego

r7  ŁY, W wyniku wojny, stan j ^  okresie sprawozdawczym  zazna- 
zdrowia naszego społeczen- s | ę  r(-)łvn;e7, uspraw nienie transpor- 

stwa, a W związku Z tym ko- ; (u kolejowego, rzecznego i morskiego, 
nieczność wzmożenia opieki s p o |w  <iuźej m ierze przyczyniła się do te- 
łecznej, wymagają skierowania pro<iUkc ja parowozów, która w po- 
na te dziedziny szczególnie | r ó w n a n i ,u  z n kwartałem  roku ub. 
bacznei uwagi. (w zrosła  o  156 proc., oraz wagonow

Państwowy Plan Inwesty- towarowych, których pa-odukcja wzro 
cvinv na r. 1947 na cele zdro-jsła o 92 proc.
S ia  \  opieki społecznej przew i-1 w  trosce •  podniesienie stopy życte-

sposób realizowane są uchw ały plenum oraz energii elektrycznej
Centralnego Komitetu Partii Kom uni- Brak|j w  po[jaży  w ęgla odbij

siłę u jem nie n a  s tan ie  produkcji e-
szego usprawuieu.n — ......... , . nergii elektrycznej. N iem niej jed
i zaleczenia ciężkich ran zadanych jej podkreśla s,ię konieczność roz-
- .........................Wieś dostaie ulepszone W w y  zakładów  energetycznych,

k tó rych  produkcja nie w ystarcza 
d la  zaspokojenia sta le  zw iększają­
cego się zapotrzebow ania.

SUROWCE

przez wojnę. W ieś dostaje ulepszone 
traktory, narzędzia rolnicze oraz na­
wozy sztuczne.

Liczba now ych fabryk uruchom io­
nych w II półroczu r. b. wzrosła o 106 
proc. w porównaniu z II półroczem  r. 
ub. W końcu czerwca uruchomiona

ZATRUDNIENIE

B rak  r ą k  roboczych daje  się 
szczególnie odczuć w  przem ysłach: 
węglowym, m etalow ym , w łókienni­
czym oraz w budow nictw ie Z atrud  
nienie- w powyższych działach w in­
no w zrosnąć w ciągu bieżącego ro ­
ku o 200 tys. osób, podczas gdy 
ogólny s tan  za trudn ien ia  w  gospo­
darstw ie  narodow ym  winiem powię 
kszyć się o 278 tys. do s tan u  18,4 
m iliona. O siągnięcie to będzie mo­
żliwe wobec planow anego zreduko­
w an ia  s tan u  liczbowego sił zb ro j­
nych (o 257 tys. do s ta n u  1.170 
tys.), spodziewane je s t jednocześ­
nie zm niejszenie liczby bezrobot­
nych o 200 tys. do s tan u  500 tys.

N iedostateczny s tan  techniczny 
u rząd zeń  produkcyjnych szczegól­
nie je s t uciążliwy w  górnictw ie o- 
raz  w przem yśle teksty lnym , za-

W ładysław a Saneckiego został wy­
znaczony kurator w osobie adwokata  
Ryszarda Rżewskiego zam. w War­
szawie przy ul. Targowej 59.

Nr aktu I. 2. C. 801/47. 9896

OGŁUSZENIA DROBNE
W YDZIAŁ I  CYW ILNY Sądu Okręgowe­
go w W arszaw ie ogłasza, że w płynąi do 
tegoż Sądu pozew H oszow skiego W łodzi­
m ierza przeciw ko H oszow skiej P au lin ie  
o rozwód. D la nieznanej z m iejsca poby­
tu  P au liny  H oszow skiej został wyznaczo­
ny k u ra to r  — adw okat W ito ld  Berbe- 
riusz. zam. W arszaw a, M arszałkow ska 43.

9912

POSZUKUJEMY p iln ie  e lek trom on te ra  na 
silę i św iatło . O ferty  do D yrekcji P a ń ­
stw ow ego B row aru  ,, M ieszczańskiego” w  
Łodzi, ul. O rla 25. lub zgłoszenia osobi­
ste  od godz. 8-ej do 15-ej.___________ 9211

GOSPODYNI — pom ocnica dom ow a: zdro­
wa, panna, m łoda, dobrze zbudow ana o 
n ader łagodnym  usposobieniu, skrom na,

 — bardzo
_________  sa-
i zarządu do­

m u. ZglsTszaiT: poczta K arlino , pow iat
K ołobrzeg, ulica C iesielskiego 11, K oliń­
ski. — G ospodyni. 9892

ub W końcu czerwca uruchom iona S to p ień  n a tę ż en ia  b ra k ó w  su row - r a z  w  p r z em y śle  te k sty ln y m , za  " “ “rc2'e b n ® ja^ ,, sam odzielna, na ba
olbrzymia huta z a p o ro sk ic h  co w y ch  n ie  je s t  ró w n o m iern y . P ou i n ied b a n y m  podczas w o jn y . U now o- j dobrych w arunkach do prow adzenia

z a k ł a d ó w  m etalurgicznych. Uruchom io t y j  w zg lęd em  rozróżnić b y  m ożna l ora z  u sp ra w n ien ie  sy s te
no również kopalnie o rocznej m ozli- 3  za sa d n icze  gru p y  su ro w có w . m ó w  produ kcji są  jed n y m  z  za s
wości w ydobycia 4  miln. lot. węgla, p ie r w sz a  z  n ich  za w iera  su row ce , n iczych  p o stu la tó w  a n g ie lsk ie j  go-
3  k o k s o w n i e  o wydajności 875 tys. ton, k tó rych  pod aż w in n a  b y ć  w y s t a ć ’ sp odark i p rzem y sło w ej R a d a  Wę-
3  S e ^ h u  nicze o  wydajności 920 tys. cza ją ca  w  c ią g u  b ie żą c eg o  roku. Z a a> k tó r a  p rzeję ła  k iero w n ic tw o

J niż przed w ojną.
ton- Karantn Grupa druga — to surowce, kłó-

mysłu węglowego, rozpoczęła ener 
gicaną akcję zm ierzającą do zrea­
lizow ania tych postulatów .

F. F.

UNIEWAŻNIAM zgubioną k a rtę  re je s tra ­
cy jn ą  r.KU, Gośka W acław . 9894

„ „ „ „      leg itym ację tram w ajo­
wa n r  26345 Iren y  S tyborow skiej. 9771
UNIEWAŻNIAM

UNIEWAŻNIAM skradzione dokum enty, 
dowćd kolejowy n a  nazw isko B iernacka 
Jadw iga. 9***
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W PARTII
Uchwały Rady Naczelnej PPS

tematem cbrad koferancyi taranowycli
a^irim * * poleceniem CK W PPS od- 

b  , l i t  oe Urenie Wielkopolski i 
Ziemi Lubuskiej konferencje powia­
towe aktyw* PPS w aa stępujących 
terminach; ÓS — Śrem, U  — Go­
styń, 6.8 — W rteśnia, M  — Jarocin. 
Delegat WK-PPS tow. poseł Włodek 
Bronisław.

6.8 — Strzelce Krajeńskie, 7.8 — 
Międzychód, M  — Sulęcin. Delegat

WK-PPS tow. Wehnert Jan.
7 8 — Konin, 8.8 — Rawicz. Delegat 

WK-PPS tow. Turski Mieczysław.

Z żyda terenu
P P S  — PPH  W STARACHOWICACH

j I>nia 81 lipca b r. w sa li konferency jnej 
K om ite tu  PI'S w Starachow icach, odbyła 
sie konferencja aktywu PPS pow iatu  
iłżeckiego 1 m iasta  Starachow ic, s udzia­
łem ponad 100 aktyw istów . Na zebranie 
p rzyby ł z K ielc i  sek re ta rz  W. K. tow. 
poseł Abramowicz, k tó ry  w ygłosił refe­
rat, pośw iecony całkow icie Uchwale Ra- 
dy Naczelnej a dnia 8o.VI.47 r.

Po  referacie  w yw iązał* «i« ośywlona 
dyskusja .

Uchwalona została rezolucja treści na­
s tęp u jące j :

,,AktyW PPS powiatu Starachowice — 
Iłża. zebrany na konferencji w Staracho-

»« _ • __ . 1 w icach w dniu 31.V5I.47 r., pc wysiu-
O d d z i a i  O fiO ln O -O rganU B lC V in y  e h a n i n  referatu I sekretarza IV. K. tew.

S K  P P S  z a w i a d a m i a ,  ż e  w  d n i u  «S K t f c T T  ŵ .*
6  b .  m .  t .  i .  w  s r o d f  O g o d z .  1 7  I rozciągłości so lidaryzu jąc ale z Uchwal*,

« a I n a n w w a w lra  ł a n B a h i O G n i *  U a a o *  * t | f t f f f l f i j
Polski

O dprawa
sekretarzy i Instruktorów
dzielnic stolicy

■w lokalu Stołecznego Komitetu 
mzy u i  Mokotowskiej 24 odbę-j i ^ owÎ ’ofteMni. 
A r \ f  się odprawa sekretarzy i in- t sztandar", 
struktorów wszystkich dzielnic 
warszawskiej organizacji PPS.

Stawiennictwo obowiązkowe 
pod rygorem partyjnym.

przyrzeka  jednocześnie jeszcze u fiarn łe j 
pracować d la  dob ra  Socjalizm u 1 Pale* ‘

odśpiewano „Czerwony
(Kaw.)

Zebranie aktywów 
PPS i PPR
Praga Centralna

W  t e I b  Ł V I I , * 7  a  •  * o t e  1 7  w  b e ­

kała prwy ni. 85*lewej 71 o d M z l*  «ł< 
wspólna eebrnnłe członków Komita­
tów Dzielnicowych PPS 1 PPR.

Tematem obrali będą Uchwały Rady 
ftacseiaej PPS.

Preayrflum Kom ił eta Dridnłry Ctu- 
tralnej PPS wajwa członków Komi­
tetu, następców, członków Komisji Re­
wizyjnej 1 członków Rady Stołecznej 
PPS — s Dzielnicy Centralnej -  do 
•stawienia się w dntn » godzinie wy te j 
wymienionej, na po wy Aż** obrady.

*
Dnia 8.VIII.47 r. o gotte. 17 w sali 

teatru „Cometlia* odbędzie się wspól­
ne zebranie aktywów PPS 1 PPR s 
terenu Prag! Cewlralnej.

fie  porządku obrad Uchwały Rady 
Naczelnej' PPS.

Komitet Dzielnicy Centralnej PPS 
wzywa wszystkie Zarządy KAI Fa­
brycznych 1 Terenowych oraz wszyst­
kich aktywistów de bezwzględnego 
■dziale w powyższych obradach.

Usunięcie z partii
Decv&ie Prezydium Stołeczne­

go Komitetu 
ob. Białkowska Eugenia 
były członek koła PPS fabryki 

„M. Leszczyński" (Dzielnica W o 
!a) została skreślona z listy człon­
k ó w  naszej partii za szerzenie 
fermentu i niesubordynację wo­
bec władz partyjnych.

Dzis opuszczają
goście znad dalekiego Adriatyku

Uroczyste pożegnanie brygady Jngosłomian
„Niech żyje trwała, braterska przy­

jaźń między narodem jugosłowiań­
skim i polskim" — okrzyk prezyden­
ta Tołwińskiego znajduje natychmia­
stową odpowiedź w szeregach Jugosło­
wian.

— Niech żyje!
Krótkie przemówienie Jest zakoń­

czone. 35 członków odjeżdżającej Ju­
tro brygady jugosłowiańskiej, otrzy­
muje odznaczenia Naczelnej Rady Od­
budowy: Radsic Nikola... Bilatovic
Spasoje... Stendler Vladislav... słychać 
obce w brzmieniu nazwiska. Co chwi­
la wychodzi kłoś s równego szeregu 
chłopców w zielonych mundurach, aby 
odebreć znaczek. Dla mieszkańca 
i  nad Adriatyku, będzie on cenną pa­
miątką z dalekiej stolicy Polski.

Co parę sekund słychać suchy trzask 
migawek. Fotoreporterzy „uwiecznia­
ją" ostatnie chwile pobytu słowiań­
skich gości. Moment Jest urociysty.

NIKOLA I MIKOŁAJ
Za szczególnie wydajną pracę, Uro- 

senie Dragelinb otrzymał piękny no­
woczesny zegarek. Jeszcze jeden 
okrzyk w szeregach Jugosłowian, Je­
szcze jeden gasł kurtuazji te  strony 

i Polaków 1 głoe zabiera przedstawiciel 
107 członków brygady.

Jugosłowiański język można' zrozu­
mieć. Wzruszenie młodego mówcy pe- 
swala poza tym sorieutować się do­
skonale w jego uczuciach. Temperatu­
ra sympatii wzrasta. Spojrzenia wy­
mieniane między Junakami ze wszyst­
kich stron Polski, przebywającymi na 
wspólnym obozie a brygadą Jugosło­
wian. a gośćmi a Zagrzebia, Belgradu

i Sarajewa mówią najlepiej A zawią­
zanym porozumieniu.

Przyjaźń ugruntowana podczas trzy­
tygodniowej wspólnej pracy przetrwa 
wiele czasu. Niejeden Milan czy Ni­
kola długo będzie wspominał koiegów- 
Polaków x« wspólnego ©bora.

„RADNIQ 8FLIANI, STUDENT!*
W przerwie uroczystości podchodzi­

my do przechodzącego obok na* człon 
ka brygady. Nazywa się Maćkortc Ge- 
do i pochodzi z Subotnicy, która leży 
na północnym krańcu Jugosławii. Jest 
robotnikiem fabrycznym.

Początkowo nie może się zoriento­
wać, o co nam dokładnie chodzi. Od­
powiada kolejno na różne pytania, nte 
mające nic -/spólnego s interesującym 
nas tematem. Po chwili jednak twarz 
jego ożywia się szerokim uśmiechem.

Z O M
się bogrei

Szczupły tabor ZOM-u powiększy 
się wkrótce o nowe cenne nabytki. 
Mianowicie z budżetu nadzwyczajnego 
na rok 1947 Zarząd Miejski zakupi 
dla ZOM-u: 4 motorowe wozy aseni­
zacyjne do wywozu fekalii, 3.000 ku­
błów (śmietnic) zamkniętych herme­
tycznie oraz 3 do 4 samochodów do 
wywożenia śmieci. Jednocześnie prze­
prowadzi tlę rem ont. dwóch nowy eh 
polewaczek ulicznych. Koszty tych 
uzupełnień wyniosą 7.3AO.OOO złotych. 
Jest to dotacja Ministerstwa Zdrowia.

, (Rem)

Elektrownia zobowiązała się wykonać

uliczne urządzenia sygnalizacyjne
— a więc czekamy

Z odpowiedzi dowiadujemy się wresz- 
eie, że brygada składa się w większości 
z robotników. Poza tym są w niej 
młodzi chłopi i studenci.

— „Radnici reliant i 33 student!*.
Przyjechali dobrowolnie, są zado­

woleni, przykro Im, ś* muszą wracać. 
Notujemy szjbko. Rozmówcy naszemu 
podobała się bardzo opera na wodzie 
„Flis”. Ryl poza tym w teatrze Pol­
skim, w kinie, na wycieczce.

—■ Napiszcie w gazecie, ie  my dla 
Polaków bra la — kończy wzruszony.

TRZY TYGODNIE
Uroczystość nadal trwa. Teraz głos 

zabiera przedstawić!*! polskiej młodzie 
ty. dziękując gościom za wykonaną 
pracę. Padają cyfry obrazujące osiąg­
nięcia brygady: 3.061 metrów sześcien 
nych — 4.438 wagoników gruzu... 8.949 
pracogodzin... 9 tygodnia odgruzowa­
nia.

Na zakończenie Polak mówi kilka 
zdań po jugosłowiańsku, wywołując 
tym entuzjazm zebranych.

Orkiestra reprezentacyjna Wojska 
Polskiego gra hymny narodowe. Wszy­
scy członkowie brygady otrzymują że­
tony pamiątkowa 1 dyplomy będące 
dowodem ich udziału w odbudowi* 
Warszawy,

W racając przechodzimy koło szere­
gu jugosłowiańskich namiotów, w któ 
rych gościa mieszkali przes trzy ty­
godnie. Czysto utrzymana uliczki, f!a» 
gt i duty napis na siemi. „BratMvo, 
Jednistvo Siovenkih Naroda'% (wt)

S tr a ż a c y
dó wszystkiego

Sprawa drużyn ratowniczych niosąc 
cych pomoc w katastrofach budowla­
nych, wyjaśniła się ostateczni*. Będą 
one istnieć przy Straży Pożarnej sto­
licy, która na fen cci ©trzym* tóO.OOO 
złotych miesięcznie subwencji od Wał 
szawskiej Dyrekcji Odbudowy.

W najbliższych dniach między Sza­
fera Resortu Bezpieczeństwa i Po­
rządku Z. M. a przedstawicielami! 
W. P. O. zostania podpisana odpo­
wiednia umowa.

Jednocześnie też rozstrzyga *H 
spraw* czyszczenia komlnOw. Minws 
bowiem odmownej odpowiedzi, Mini­
sterstwa Przemysłu i Handlu, Prezy­
dium St. IL N. próbują przeforsować 
powierzeni* czynności kominiarskich 
taki* warszawskiej Straży Pożarnej,

<IU{

Zwiększenie kompetencji
domaga się Sąd Pracjj w  stolicjj

Tylko do 1 września
Rejestracja członków  
Dzielniej} Pragi 
Centralnej PPS 
im. Stefana O krzei

Komitet Dzielnicy Praga Centralna 
■uwiadamia członków, którzy nie do­
pełnili obowiązku rejestracji, te  w 
ciągu miesiąca sierpnia każdy członek 
Dzielnicy jest obowiązany się zareje­
strować.

Termin ten Jest ostateczny I zanied­
banie go spowodują skreślenie z ewi­
dencji członków Dzielnicy.

Zebrania Dzielnic i Kół
AKTYWY PPS I PPR PRZY MZK
Dni* 5 sierpnia br. (wtorek) o godz. 

Ib, odbędzie się zebranie PPS 1 PPR 
w M.Z.K. przy ul. Młynarskiej 2.

Z ramienia PPS tow. Figlewski zre­
feruje uchwały Rady Naczelne).

DZIELNICA OCHOTA
Dalelnlca P P S  Ochot* zawiadamia, *« 

ęr środę dnia 6 sierpnia br. o godz. 18.3U 
w  lokalu Dzielnicy, ul. Niemcewicza 3 
an. 130. odbędzie się posiedzenie Komitetu.

O bean ość członków K om itetu obowiąz­
kowa.

P P S  - BATU8Z
F P S  - Ratusz zawiadamia wszystkich  

tw oich członków,Ze odbędzie stę zebranie 
uczestników Walk! o N iepodległość i De­
m okrację w dniu 5.8.47 r. o godz. 15 w 
lokalu Dzielnicy, ul. W l. Sikorskiego 1, 
pokój 212, II piętro.

W tymże dniu w godz. od 15 do 19 na­
stąpi rejestracja wszystkich członków  
P PS, uczestników Walki Zbrojnej o N ie­
podległość l Demokrację.

R osnący w d ą*  ru ch  wszelkiego 
rodza ju  pojazdów w ym aga, uwła­
szcza n a  skrzyżow aniach ulic, odpo­
wiedniego regulow ania. NI* zawsze 
może podołać tem u  zadaniu  m ili­
cjan t. Często odpow iedniejsza była­
by sygnalizacja kwieUna. B rak  Jej 
d a je  sio azcaególmJe we znalcł n a  
przecięciu kię głów nych a r te ry )  
m iejskich. M. tn. podkreślano  te  
trudności n a  osta tn ie) konferencji u 
wtceprez. m ia s ta  F ijałkow skiego, po 
święconej bezpieczeństwu ruchu.

ZOBOWIĄZANIA ELEKTROWNI
W zw iązku s  ty m  należy przy­

pomnieć, Je n ap raw ę zniszczonych 
urządzeń sygnalizacyjnych, ulicz­
nych podjęła się przeprow adzić E  
lektrow nla M iejska w zam ian za 
zw olnienie ją  od obowiązku o d g ru ­
zowania. Zobow iązanie to  wzięła, n a  
siebie E lek trow nia w  1946 roku.

N iestety , D yrekcja E lek trow ni 
zdaje  się n igdy poważnie o  dotrzy­
m aniu  słow a nie m yślała . Chcąc 
tan im  kosztem  w yw iązać się z zobo 
w iązania, c h d a la  zrobić początkowo 
sygnalizację ty lk o  na skrzyżow aniu 
u lic Nowego Ś w iatu  i Alei S ikor­
skiego, m otyw ując, t e  inne przecię­
cia są m nie] ważne, t e  np  sk rzy­
żow anie AL Jerozolim skich  1 ulicy 
M arszałkow skiej, m o te  się obyć bez

p raw a  urządzeń sygnalizacyjnych, 
zwłaszcza, t e  jest dobrowolnie p rzy­
ję tym  zobowiązaniem , pow inna więc
być przeprow adzona.sygnalizacji św ietlnej, gdy* przew i­

d u je  się tu  cały  szereg zm ian u rb a ­
nistycznych oraz, że przeprow adza­
ne tu  obecnie p race  n sd  poezerźe- 
nlem  tunelu  linii średnicow e) nie 
poawraiają n a  założenie urządzeń 
sygąafteacji św ietlnej.

Poniew aż rem on t in sta lac ji św tetl 
nej na a krzyżow aniu Nowego Św ia­
tu  i A id  S ikorskiego, niezależnie od 
napraw y sam ej ap a ra tu ry , w ym a­
ga odpowiednich szkle! k tórych  nie 
d a  się w ybrać % gruzów, a  trzeba 
za n ie  zapłacić około 900 tysięcy 
złotych, dysr. E lek trow ni liczy n a j­
w idoczniej n a  k ró tk ą  pam ięć w ar­
szawiaków.

SŁOW O S IĘ  RZEKŁO
U ważam y, że odw lekanie te) sp ra  

w y pracz E lek trow nię w ygląda tro ­
chę dziwnie, choćby z tego względu, 
że po tężna in sty tuc ja  większość 
swych dochodów czerpie Jednak z 
m iasta . N ad to  do n iedaw na była j  ̂
przecież w łasnością m iejską, a  za  ’Ka^ 111 1 k9-
przejęcie je j m iasto  nie o trzym ało 
odpowiedniej rekom pensaty .

W prawdzie do k a s  m iejskich m ia ­
ło w pływ ać 10 procent miesięcznie i gatunkową z dostaw UNRRA, wyda-
od sum , jak ie  czerpie E lek trow nia I dzą Ją zamiast mąki krajowej.
x kieszeni mieszkańców niem niej I Cena mąki gatunkowej UNRRA wy.

Działający od ubiegłego roku w  
W arszawie Sąd Pracy rozstrzyga 
wszystkie sprawy sporne cywilne, któ 
rych wartość przedmiotu sporu nie 
przekracza 10.000 U.

Większość spraw kiesy Mą między
pracownikam i a pracodawcami o nie­
zapłaconą należność aa wymówienie 
pracy.

Od stycznia Tb. wpłynęło do Sądu 
Pracy 824 spraw, z których 881 zosta­
ło Już załatwionych. Większość spraw 
rozstrzygana Jest na korzyść pracow­
ników, co tłumaczy stę nie dostatecz­
ną znajomością ustaw odaw stw a p ra ­
cy przez t o n y  1 Instytucje.

Duże przydziały na sierpień
Smalec, cukier, kakao, m leko

Od dnia 7 do dnia 23 bm, wydawa­
ne będą w sklepach rozdzielczych sa 
miesiąc sierpień następujące artyku
ły:

CUKIER na kupony Nr. 30, 31, 32 I 
33 kart sierpniowych w Rości! dla 
kat. leże) 1 kg, dla kat. II-*j 0,4 kg, 
dla kat. IR 0,25 kg, oraz na kupon Ni. 
I kart dziecięcych sierpniowych wszy 
stkich gtup po 0,25 kg t na kupon Nr. 
1 kart macierzyńskich sierpniowych 
również po 0,25 kg.

Cena cukru zł. 15 sa kg.
MĄKA PSZENNA 80 proc. na kupo 

ny Nr. 34, 35, 36 1 37 kart sierpnio­
wych w ilości: dla kat. I-ej 2 kg, dla 
kat. Ii-ej 1,5 kg, dla kat. IR 1 kg, dla

Cena mąki 89 proc. zł. 1,35 za 1 kg- 
UWAGA: sklepy rozdzielcze posia­

dające w remanencie mąkę pszenną

jednak  wydobycie te j kw oty n a t r a  
fi*  ciąg le n a  pew ne trudności. Na-

O G Ł O S Z E N I E
Dyrekcja Lasów Państwowych Okr. Białostockiego ogłasza przetarg 

nieograniczony na remont wylęgarni ryb w gospodarce rybnej Wigry, 
znajdującej się we wal Tartak.

Oferty na te  roboty w zapieczętowanych kopertach należy składać w 
Biurze Technicznym Dyrekcji Lasów Państwowych w Białymstoku, ul. Za­
menhofa 19, do godz. 12-ej 6 sierpni* 1947 r„ p o cz y m  nastąpi ich 
otwarcie.

Do oferty należy dołączyć kwit Kasy D.L.P. na wpłacone wadium w wy­
sokości 1 proc. oferowanej sumy.

Wszelkich informacji w sprawie robół udziela Biuro Techniczne D.L.P. 
w godzinach urzędowych, tam l* do nabyci* druki ofertowa. 9883

Ogłoszenie o przetargu nieograniczonym
Państwowa Central* Handlowa, Oddział Wojewódzki w Łodzi, ulica

Piotrkowska 98, ogłasza przetarg nieograniczony na wykonanie robót re­
montowych w lokalu sklepowym przy ul. Piotrkowskiej n r 82.

Bliższych informacji oraz ślepy kosztorys otrzymać można w Działa 
Ogólnym P.C.H w Łodzi, ul. Piotrkowska 98.

Oferty, odpowiadające treści ślepego kosztorysu, w zalakowanej ko­
percie z napisem „Oferty na roboty remontowe w lokalu przy ul. Piotr­
kowskiej 82“ należy składać do dnia t2 sierpnia 1947 r. pod wyżej wska­
zanym adresem, gdzie również w tym samym dniu o godz. '11-ej nastąpi 
otwarcie ofert.

Do oferty należy dołączyć:
a) kwil wpłaconego w kasie Państwowej Centrali Handlowej przy ul. 

Kilińskiego 88 wadium przetargowego w wysokości 3 proc. sumy 
ofertowej, względnie dowód zwolnienia od obowiązku składania wa­
dium.

b) Odpis świadectwa przemysłowego upoważniającego do wykonania 
robót.

Państwowa Centrala Handlowa zastrzega sobie prawo wyboru oferenta,
unieważnienia przetargu 1 prawo uznania, że przetarg nie dał wyniku

obowiązkową pęd rygorem partyjnym. i j,el podania powodów i ponoszenia jakiegokolwiek odszkodowania.
K om itet prosi o punktualne prsybJeSe.^ f  f

tO U B A B Z  BKJESTRUJE PPS-owców  
DO KOŃCA SIERPNIA

Dzielnica PPS Żoliborz zaw iadam ia. *e 
p e je s trac ja  członków trw ać będzie do kań 
ca  mles. sie rpn ia  a nie. jak  m ylnie po­
dano, do 5-go s ie rp n ia  br.

KOLEJARZE WARSZAWA — WSCHÓD
K om ite t K olejarzy  P P S  W arszaw a — 

W schód podaje  do wiadomości, że w 
d n iu  7 s ie rp n ia  1947 r. (czw artek) o godz.
3,5-ej m in. S0 w sali Z. Z. K. na  atac ji 
W arszaw a W schodnia odbędzie ste zeb ra­
n ie  kolejow ego ak tyw u  P P S  z refe ra tem  
p  t . ..U chw ały R ady N aęzelnej P P S " .

Obecność wszystkich aktyw istów , a 
szczególniej członków Zarządów Kół Ko­
lejow ych PPS i przodowników dziesiątek, oraz  

od

nosi zł. 2 za 1 kg.
OLEJ RAFINOWANY kokosowy 

lub rzepakowy na kupony Ni. 22, 23, 
24 1 25 kart sierpniowych w Ilości: 
dla kat. Ii-ej 0,75 kg, dla kat IR 0,5 
kilograma.

Cena oleju kokosowego 1 rzepako­
wego zł. 41 za 1 kg.

MLEKO SKONDENSOWANE —nie. 
słodzone na kupon Nr. 2 kart dzie­
cięcych sieipniowych grupy od 0 do 
3 lat po ca 3,5 kg — 9 puszek 1 na 
kupon Nr, 2 kart macierzyńskich 
sierpniowych również po ilości mleka 
jak wyżej.

Cena mleka skondensowanego — 
niesłodzonego zł. 6 sa 1 kg.

KAKAO w zamian mleka na kupon 
Nr. 2 kart dziecięcych sierpniowych 
grapy od 3 do 12 lat (D7 i D12) po 
0,2 kg.

Cena kakao zł. 60 za 1 kg.
SMALEC na kupony Nr 22, 23. 24 

1 25 kart sierpniowych dla kat. I-ej 
po 1 kg.

Cena smalcu zł. 10 za 1 kg Do w y­
znaczonych cen artykułów doliczana

będą koaaty .ttapapoftą f i o  w L  1JS0  
od 1 kg.

Termin rorlictenla > wszystkich wy 
mientonych artykułów obowiązuje dla 
sklepów rozdzielczych ■« dzień 
26. V 111.194? z.

Bardzo wiele napływających do Są­
du Pracy spraw  przekazywanych test 
Sądowi Okręgowemu, który rozstrzy­
ga sprawy o wartości przedmiotu spo­
ru  ponad 10.000 zk

B rak dekretu, zmieniającego w ła­
ściwość rzeczową Sądu Pracy, ham u­
je poważnie jego działalność. Dclcrat 
tak t znajduje się w opracowaniu przez 
M .rusterstwc Sprawiedliwości w po­
rozumieniu z Min. Pracy. Jest rzeczą 
bardzo pożądaną, by dekret ten jak 
najszybciej wszedł w tycie Rozsze­
rzy on w znacznym stopniu lom p* . 
tencje Sądu Pracy I jednocześnie od­
ciąży Sąd Okręgowy Właściwość n o -  
ezow* Sądu Pracy w inna byc pod- 
n lesion* proporcjonalnie do obecnych 
płac pracowników.

Z chw ilą wejścia w życie nowego 
dekretu Sąd Pracy, rozpocznie bar­
dziej ożywioną działalność W.“ lis 
spraw  oczekujących nieraz długie 
miesiące na rozpatrzenie przez Sąd 
Okręgowy powróci do Sądu Pracy, 
gdzie dużo szybciej zostaną z&iaiwio- 
n *

Wiadomości sportowe*

Z  g r a n a t e m  w  r e k u
pluw ali w ojskow i w  Krakowie

Dwuuniowe mistrzostwa pływackie 
Ar rail w KrakoWie przyniosły snów 
sukces lotnikom, którzy ponownie 
zdobyli tytuł.

pkt., 2) marynarz Tomaszewski (Mar. 
Woj.) — 149,8 pkt.

W punktacji ogólnej: l) Lotnictwo— 
10 p k t., 2) DOW 3 (Pozn.) — I4,ó p k t .

Indywidualnie najlepsze wyniki u - 1  3) K-BW — 25 pkt.. 4) Marynarka Wo­
jenna — 26 pkt., 5) DOW 7 (Lubi.) — 
32 pkt., 6) DOW 4 (Wrocław) — 35 
pkL

Kolarze
Wioch i Holandii
najlepsi na szosie

W  dalszym ciągu mistrzostw kolar­
skich świata w Paryżu w jeżdzie sa 
motorami zawodowców tytuł mistrza 
zdobył Leaner (Francja), który na 100 
km. miał czas 1:23:38.8, 2) Lambotey 
(Francja), 3) Pronk (Holandia).

Wyścigi szosowe rozegrane zostały 
na zamkniętym obwodzie dróg pod 
Reims w Szampanii.

Amatorzy przejechali dystans 164,4? 
km. 21 okrążeń. Pierwszym byt Fer- 
sań (Włochy) — 4:18:58 (przeciętna 
39,57 km/godz., 2) Podroni (Włochy) 
— 4:14:37. 3) Van Beck (Holandia).

Zawodęfwcy walczyli . na dystansie 
274 km. (35 okrążeń) Mistrzem świa­
ta został Middlekamp (Holandia) — 
7:28:17, 2) Sercu (Belgia), 3) Jansen

zyskał znany pływak poznańskiej 
W arty Taedling, startujący w bar­
wach DOW 3. W przedbiegach na 
100 m. et. do w. miał on czas 1:10,3, 
a na 400 m. #t. dow. — 6:05, która tc 
wyniki eą jego nowymi rekordami ty  
ciowymi.

Wyniki finałów mistrzostw: 100 m- 
et. dow. 1) etox Taedling (DOW 3) — 
1:12,2. 100 m, e t  k ie* : I) podch. 
Kruczkowski (Lotn.) — 1:33,0. 400 m. 
et. dow.: 1) Taedling (DOW 3) —
6:10,8. 50 m sł. dow. w umundurowa­
niu 1 z granatem w ręku: t) Skibiń­
ski (KBW), 2) Błaszczyk fLotn.). Sko­
ki: l) por. Piechota (DOW 2) — 150,8

Szwecja
mistrzem śmiafa 
w strzelaniu

Mistrzostwo świata w strzelaniu 
zdobyła Szwecja uzyskując 593 pkt. 
przed Finlandią — 563 pkt. Norwegią 
— 554 pkt. i Anglią — 444 pkt.

Najlepszy indywidualnie wynik 
miał Szwed Olaf Skoalberg, który 
zdobył 132 pkt.

PrzeiHHsł Chemiczng » B O R U T A «  Zg » e r ł
zatrudni natychmiast następujących pracowników:
TECHNIKA - KALKULATORA, INŻYNIERA - ELEK­
TRYKA, KREŚLARZY, TOKARZY, FREZERÓW, SPA­
WACZY, Śl u s a r z y , e l e k t r o m o n t e r ó w , c ie ś ­
l i , STOLARZY, PRACOWNIKÓW DO DZIAŁU P L A ­

NOWANIA INWESTYCJI.
Zgłoszenia kierować należy do Przemysłu Chemicznego 

„BORUTA" Zgierz, Wydział Personalny 9909

EiieWagiay sypi
O r b i s u  u u  I t fiii

W a r s z a w E - ^ d y . ś i a
| Od dnia 2 b. m. codziennie kurso­
wać będą w pociągu 403/404 Warsza- 

j wa — Gdynia — Warszawa 2 wagony 
: sypialne „Orbi|s“, z czego jeden kl. 3 
i jeden kl. 3. Wagon sypialny 2 kl. 
będzie przeproś, adzony do Dworca 
Morikicgo w Gdyąi w dniach kurso­
wania wagonów szwedzkich.

C E N *  O U Ł O S Z E O r  PRENUMERATA MIESIĘCZNA 70 ZŁ
O głoszenie d ronne osobiste poszukiwania rodzin, aguby po zł 30 za w yraz H andlow e po zl 35 za wy­
raz Poszukiw anie pracy po zl 10 za w yraz W tekście redakcy jnym  do 100 mm zł 90. od 101 -  200 usm 
■1 110; powyżej 20o mm zł 130 zs ł mm szerokość lednej szpalty  Za tekstem  do 100 mm zl 60. od 
101 — 200 mm zl 75. powyżej 200 mm z! 90 za i mm szerokość Jednej szpalty. Nekrologi do 50 mm 
s ł  60; 61 — 100 mm zł 76, 101 -  150 mm z) 90; powyżej 150 mm zł 120 za 1 mm szerokość Jednej szpalty. 
Ca niedziele 1 świętu dolicza ale 30 proc Za terminowy druk oglosześ Administracja nie odpowiada

B E D A 6 V J B  K O M I T E T

J Al; U l tel 4M 0Ś

Targowa 59

Nafctateat SpóMzłrfni Wydawniczej .WIEDZA-, Drak. SpółdHetaś Wydawniczej „WIEDZA- -  „Robotnik” na.
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G W I A Z D Y  N A  I N D E K S I E  Tu padl ™6ncle' bramek
Historia bez precedensu naiuet w Ameryce
Hollywood w  lipcu.

Przed  pewnym  czasem prezydent 
T rum an  zam ianow ał kom isję, m a ­
jącą n a  celu zbadanie p ropagandy  
lewicowej w S tanach  Zjednoczo­
nych.

W rzeczywistości kom isja ta  ogra 
nicza się do badania w szystkich 
tych, k tórzy  obecnie lub też w prze 
szłośei zdradzali sym patie do Zwią­
zku Radzieckiego. Przedwcześnie 
•zmariy prezydent Roosevelt nie po­
znałby S tanów  Zjednoczonych, gdy 
by ponownie pojaw ił się na świecie.

Jed n ak  zupełnie zabaw ne w raże­
nie robi działalność te j kom isji w 
Hollywood, w jednym  z najbardzie j 
reakcyjnych ośrodków  artystycz­
nych i kap italistycznych  całego 
św iata. Do kogo tu ta j m ożna mieć 
pretensje?

(KORESPONDENCJA W ŁASNA „ROBOTNIKA1')

P ie n i  szy — Robert  
T aylor

T rudno w to będzie w Polsce u 
wierzyć, &is pierw szą o i .  a, ą ko­
misji jest nie kU> inny jak R obert 
Taylor, odtwórca ról głównych w 
talach film ach jak „Student z Oi- 
fordu", „Dama Kamełiiowa" i in­
nych. Robert T aylor m iał nieszczę­
ście uwierzyć w  przyjaźń amery­
kańsko radziecką w  tym  czasie, 
gdy armie radzieckie znosiły całą 
potęgę uderzenia niem ieckiego i 
gdy Amerykanie pomagali tym ar­
miom... propagandowymi filmami! 
Zagrał on wtedy ro lę główną w  fil 
mae .jPieśń o Rosji", m alującym w  
sposób może nieco naiwny, lecz z 
wielką sym patią, walkę narodu ro 
syjskiego o wyzwolenie i wolność. 
Dzisiaj będzie odpowiadał za tę 
gaffę przed specjalną komisją.

Co dodaje całej historii specjalne 
go smaku, to fakt, że film  reżysero 
wał wybrany jako „znawca pejza­
żu" rosyjskiego znany reakcjonista 
„biały" em igrant z Rosji Gregory 
Ratoff. Nawet tan będzie „bada­
ny"!!! I to wszystko w Stanach  
Zjednoczonych, państwie „niezale­
żnej i wolnej optoiL

T akże i  S am u el 
G oltiut^a

Ale nie dość na tym. Komisja się 
gnąia nie tylko po realizatora i w y­
konawcę roli głównej, ale i  po pro­
ducenta film u znanego kapitalistę 
Samuela Goldwyma. Zresztą Gold- 
wyn m a jeszcze jeden girzech na su 
mieniu, gdyż on to wyprodukował 
film „Gwiazda północy", który de­
monstruje niesłychane bohaterstwo 
1 poświęcenia radzieckiego żołnie­
rza. Film  ten, reżyserii twórcy „Na 
zachodzie bez zmian" Lewisa Mile­
stone cieszył się ogromnym powo­
dzeniem w Stanach Zjednoczonych, 
ale w  roku 1943... Reżyser i wszy­
scy wykonawcy filmu, znakomici ar 
tySd Walter Huston, Anne Baxter, 
Walter Brennan i nawet Erich v. 
Stroheim, który grał niemieckiego 
dowódcę w  jednym z okupowanych 
miast, muszą odpowiadać przed ko­
m isją za „sympatię do Rosji Ra­
dzieckiej".

D alsza akc ja  obejm uje J . L. W ar 
n era  producenta i Lloyda Bacona 
reżysera oraz H um preya Bogarta. i 
R aym onda M asey bohaterów7 filmu 
„Konwój do M urm ańska", wreszcie 
reżysera francuskiego-Jacqeus Tour- 
neura, G regory Recka i Tam arę 
T um anow ą (także b ia łą  em ig ran t­
kę) za w ykonanie film u „Dni chwa 
ły".

Wreszcie za film  „M isja do M o­
sk w y " odpowiedzą: reżyser M ichael 
Curtiz, aktorzy  Victor F ranzen , W al 
te r  Huston... o raz biorący udział w 
film ie na zdjęciach z tygodników 
dźwiękowych W inston C hurchill i 
F ran ':)in  Roosevelt...

Oczywiście w szystko to zakraw a 
na kpiny i w ydaje się zupełnie nie 
poważne, ale kom isja działa najpo ­
ważniej w świecie z „upraw nień 
specjalnych".

G r o ź b a  s t r a jk u
Co praw da działalność je j na tknę­

ła  się zaraz na w stępie na zasadn i­

czy opór ze stromy hollywoodzkie­
go kola przyjaciół ZSRR., do k tó ­
rego  należą następujący  artyści 
św iatow ej sław y: Jo an  C raw ford,
Jam es Cagney, E dw ard  G. Robin­
son, Raul M uni, M elvyn Douglas, 
Madelaime Caroll, Sylvia Sydney, 
W alter H uston i F ran ch o t Tone.

Dowiedziawszy się o zadaniach i 
działalności tej kom isji, wyżej w y­
m ienieni a rty śc i zagrozili natych­
m iastow ym  zerw aniem  k o n trak tu  z 
w ytw órniam i, co pociągnęło by za 
sobą przerw ę w pracy nad jedena­
stu  film am i i szereg dalszych nieo­
bliczalnych konsekwencji, gdyż 
przede w szystkim  źle p ła tn i s ta ty ­
ści, a dalej sz łaby techniczne d ru ­
giej k lasy  dołączyliby się natych­
m iast ochoczo do s tra jk u  prowadzo 
nego przez tak ie  nazwiska.

Poniew aż A m eryka m a ostatn io  
poniekąd dciść stra jków , więc korni 
sja na razie zajęła luksusowy a par 
tam en t w  hotelu  „Palm  Beach" d

według „Hollywood reporter-  itote- 
ra materiały obciążające".

Zbiór materiałów łatwych do 
przejrzenia (wystarczy wyświetlić 
pięć wymienionych film ów) trwa Je 
dnak już półtora miesiąca i  do rce 
prawy nde dochodzi.

Istnieją nadzieje, że groźna ko­
misja wyiedzie z Hollywood nic nie 
wskórawszy. Byłby to prawdziwy 
dowód potęgi, jaką Jest film, gdyż 
podobna komisja w innych gałę­
ziach przemysłu, w  prasie itd. po­
czyniły Już wcale niezłe „czystki".

HARALD SMITH Fragment z  m e c z u  legia —  VVKS S ie d lc a  15:11. (SAP)

N ad  b e z p ie c z e ń s tw e m  żeg lug i

czu w a  F. 1. M.
Gdynia, w  lipcu.

W reprezentacyjnej dzielnicy Gdy­
ni, niedaleko basenu Prezydenta 
przy ul. Waszyngtona, wznosi się

one symbolem poszczególnych da­
nych synoptycznych i według nich 
tworzy się mapy.

ul  ,   Z dachu Instytutu, widać wspania-
okazały gmach Instytutu Meteorolo- i łą panoramę Gdyni i portu. Na czys- 
gicznego. Wieżyczka z prętów sta-1 tym bezchmurnym w tej chwili nie-
lowych, różne n , dachu, M . ryrule .W S b  lmS#>  
instrumenty pomiarowe, wyróżniają, kształt żaglowca. To „Dar Porno . . tajem nicze strza ły

F elie ton  f i lm o w y

C ienie przeszłości
Christian Jaąue je st _ 

najbardziej u ta lentow anych reali­
zatorów francuskich , a Louis Jou­
ve t należy do najlepszych artystów  
film ow ych, a jednak ich w spólny  
film  „Cienie przeszłości" niezupeł­
nie się udał. Scenariusz H enri Je- 
ansona je s t ciekaicy, ale chw ilam i 
nazbyt nieprawdopodobny  ł niezu­
pełnie przekonyum jący.

F clm  zaczyna się w  sposób w y­
soce zresztą  oryginalny. Powraca­
jącym  niespodziewanie po SO-tu la­
tach jest Louis Jouvet, którego  
m aska predestynuje go isto tn ie do 
ta k ie j roli. Pierwsze spotkanie Jon- 
ve ta  z daumą ukochaną, z daw nym i 
ryw alam i, k tó rzy  są „cenionymi

O G Ł O S Z E N I E
Państwowy Wodny w W*

Mawia ąprzoda Instytucjom Państwo­
wym 100 ton miału węglowego i  te­
renu Portu Handlowego (ul. Zamoj­
skiego nr ł  — bocznica kolejowa) w 
cenie 600 zł aa 1 tonę.

Informacja codzienni# g<x4z. I—14
<4o dnia 11 sierpnia br. 9901

go spośród innych budynków.
Oddział Morski Instytutu Meteo­

rologicznego powstał w  Gdyni jesz­
cze w  roku 1927 i do tego czasu słu­
żył bezpieczeństwu na Wybrzeżu i 
Bałtyku południowym. Stopniowo 
zdobywano coraz więcej sprzętów i 
aparatów, tworzono nowe i rozsze­
rzano dotychczasowe działy.

Oczywiście po wojnie zastano zni­
szczenie. Wszystko to, co z takim 
trudem gromadzono, zginęło, gmach 
jednak pozostał. Dziś, po dwóch la­
tach pracy, Instytut uruchomił sześć 
działów: meteorologię, synoptykę,
kartografię, archeologię, chemię 1 
dział sprawdzania przyrządów.

Dział meteorologiczny, na ścianach 
zegary i mapy, pracownicy pochyle­
ni nad biurkami. Tutaj przeprowa­
dza się badanie klimatu na Wybrze­
żu i w  kraju, tu organizuje się służ­
bę ostrzegawczą. Dział meteorolo­
giczny prowadzi także i inne bada­
nia, np. jak daleko widać światło 
latarń przy różnej pogodzie, jak w  
związku ze zmianami temperatury 
i pogody muszą być umieszczone ru­
ry wodociągowe, jak szybko stygnie 
ciało ludzkie.

W dziale kartograficznym stosy 
poukładanych map leżą na szerokich 
półkach. Są to przede wszystkim  
mapy morskie; przedstawiają one 
wielką wartość i kapitanowie za­
granicznych z tatków zaglądają tu 
często 1 kupują potrzebne im mapy, 
które muszą posiadać aktualne po­
prawki, a poprawki te — to ślady 
ostatniej wojny, — pola minowe i 
wraki, pośród których wyznacza się 
wąską linię dozwolonej dla statku 
trasy, tak zwany tor wodny.

Do radiostacji nadchodzą z dale­
kich stacyj meteorologicznych, roz­
sianych po całej północnej Europie 
depesz* — sam* tylko

się do tego, by ta jem nicze strza ły  
sprzed w ielu la t w yszły  na św iatło

i

(T E V T R Y )

Louis Jouvet w filmie „Cienie przeszłości". (Fot. C.F.C.C. Paryż)

Sp. Wyd. „Wiedza"
Erick Maria R e m a r q u e ,  „Łuk 

Triumfalny", powieść, przekład Wan­
dy Melcer, okładkę projektował A. 
Strachocki, i  wydawnictw Tow. Wyd. 
„Rój"; Warszawa 1947, str. 389.

Nowa powieść znakomitego autora 
„Na zachodzie bez zmian". „Łuk 
Triumfalny" rozszedł się w Ameryce w 
wielu milionach egzemplarzy. Gzyteł-

 nicy naszego pisma, którzy czytali tę
cyfry — są powieść w odcinku, wiedzą, ż# „Luk

Triumfalny" to książka, którą ciyta 
się jednym tchem.

Jan H u s z c z a ,  „Impertynencje", 
okładka i ilustracje Ignacego Witza, 
Warszawa 1947, str. 151.

Jest to zbiór humoresek drukowa­
nych w „Szpilkach" i „Rózgach". Zbiór 
urozmaicają wiersz* satyryczne i fra­
szki. Dowcipne ilustracje Witza pod­
noszą wartość książki.

jednym  z dzienne, należą do ciekaw ych  ł ze 
icszech m iar udanych scen.

Gdy jednak ów  duch przeszłości 
zaczyna się za bardzo materiałizo- 
wać, gdy właśnie w  tym że  Lyonie  
otw iera tea tr rewii, gdy pojaw ia się 
tam  jego kochanka, któ ra  s kolei 
uwodzi syna  dawnego ryw ala, spra  
wa zaczyna się kom plikov)ać w  
sposób, k tó ry  niepotrzebnie oddala 
nas od w łaśduiego dram atu i odpy­
cha sedno zagadnienia, na dalszy  
plan.

Ludm iła Tscherina je st ciekawą  
kobietą  i niezłą tancerką, je j m łody 
am ant Francois Perier zachowuje 
się istotnie jak  dzieciak, dostaje  
więc w łaściw ą odprawę, ale w szyst 
ko to nie je s t ciekawe, ani przeko­
nywujące. Do najgorszych scen na- 
leży balet wyraźnie niefilm owo uję 
ty  w  fatalnych w prost dekoracjach  
przypom inających żyw cem  polskie 
film y przedwojenne.

Nie znaczy to, aby film  nie miał 
m om entów dodatnich, a naw et do­
skonałych. 'Do nich należy cały 
dość długi pasaż, w  Którym Jouvet 
opowiada sw ój w ypadek sprzed ty ­
lu la t, przy tym  nie widać ani opo­
wiadającego ani osób dramatu. 
Drzwi otuńerają się same, tajem ni­
czo porusza się kotara, pada ostry  
strzał, a le ludzi nie ma, ludzie 
sprzed Z0 la t nie istnieją już, gdyż  
w m iędzyczasie zmienili się... Inowa 
cja  i to  dobra inowacja.

Louis Jouvet w  tych momentach, 
w  których scenariusz pozwala mu 
na to, je s t jak  zaw sze doskonałym  
i głęboko przekonyw ującym  akto­
rem. Jego sy lw e tka  przypom ina epi 
zod » „Jej pierwszego balu", jakże  
daleka je st jednak od postaci St. 
Claira w  „U schyłku dnia". Szeroka  
skala talentu  nie pozwoliła m u je­
dnak na opanowanie kilku mom en­
tów  bardzo nieprzekonywujących, 
w  których  wyraźnie traci grunt pod 
nogami. Z odwiecznej Gdby Morlay 
pozostały ju ż ty lko  resztk i uroku. 
Z przykrością w idzim y na je j toale  
d e  je j w łasną fotografię sprzed  X 
lat... Bola żadna. Ty py  spośród  
lyońskich kupców w ybrane znako­
micie, p rzy czym  prym  wiedzie  
„stara ciotka", k tóra  na w szystko  
pa trzy ze swego punktu widzenia  i 
ostatecznie najtrafniej. Jej rozm o­
wa m oniem iałym  Jouvetem  należy 
do najlepszych partii film u i jest 
jednym , d łuższym  i  doskonale w y ­
zyskanym  gagiem.

Film  m a posm ak sensacyjny, 
zm ięszany * m odnym  dzisiaj psy- 
chologizowaniem, w ykazu je jednak  
większą kulturę od podobnych fil­
m ów  am erykańskich.
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KIERA PAROWA (3 3 ) Przekład Józefa Brodzkiego

TOWARZYSZE PODRÓŻY
P O W I E Ś Ć

W wagonie bagażowym, w tym  końcu, który sąsiadował 
z wagonem-chłodnią, odgrodzono spory kąt i umieszczono tam 
dwa prosiaki. Daniłow polecił starszem u wartownikowi Ko* 
strycynowi, który pochodził ze wsi, opiekę nad prosiakami.

— Zobaczycie, towarzyszu komisarzu, zapewniał Sobol, 
przezwyciężymy wszystkie trudności i, uśmiechając się rado­
śnie, dodał: „Jeszcze i kurki zaprowadzim y“.

Istotnie zaprówadzono ze dwa tuziny kur i koguta. Umie­
szczono je  pod wagonem, w specjalnej klatce, k tó ią wykom­
binował Sobol. Dr. Bielów zajrzał tam kiedyś i orzekł:

— Kury nie mogą istnieć w podobnych warunkach. Mu­
szą chodzić po ziemi.

— Po ziemi? Towarzyszu komendancie, każda kura po­
trafi chodzić po ziemi, niech się przyzwyczają znosić jaja 
w tych warunkach.

Później przyznał się Danilowowi, że ze strachem oczekiwał 
pierwszego jajka. Nie miał bowiem • pewności, że kury będą
się niosły w pędzącym pociągu.

  W ydaje mi się, że to nawet wzmaga tę kurzą produk­
cję _  powiedział, trzym ając na dłoni pierwsze, ciepłe jajko.

Gdy nadchodziły dni tzw. „pustych rejsów", a pociąg sa­
nitarny po przekazaniu rannych do szpitala szedł skądciś, z da­
lekich tyłów po świeże transporty, drobne życiowe kłopoty 
brały górę nad innymi sprawami. Życie wydawało się wtedy 
szare i monotonne. Trudno b y ło  so b ie  naw et wyobrazić, że 
gdzieś grzmią działa i leje się ludzka krew. Że ten ich wagon, 
taki czyściutki — wewnątrz b ia ły , zewnątrz ciemnozielony —• 
płonął kiedyś na dworcu w Pskowie i że oni go gasili...

Ale gdy zbliżała się godzina ładowania nowego transpor­
tu  — wszystko zmieniało się od razu. Sobol nie miałby wtedy 
odwagi zawracać głowę komisarzowi prosiakami. Zresztą sam

był zajęty czymś innym. Wszyscy, a przynajm niej prawie 
wszyscy, przesiąknięci byli świadomością odpowiedzialności 
i bliskości czegoś, co było ogromne, okropne i wielkie. Czegoś, 
co kazało im zebrać się w tym  pociągu i żyć tym  życiem w cią­
gu długich miesięcy, długich łat, aż do chwili, gdy nadejdzie 
dzień zwycięstwa.

I wtedy do tych wagonów, gdzie każdą składkę na posła­
niu wygładzały miłośnie czyjeś troskliwe ręce, wkraczała woj­
na. Szła hałaśliwie, postękując, stukając kijami i na prędce zro­
bionymi kulami. Dziesiątkami nikłych pasemek unosił się w te­
dy ku białym sufitom dym z kopconych papierosów. Zmięte 
leżały koce. Niecierpliwa ręka tarmosiła poduszki. Zapaen ro­
py, potu i ciężkiego, zawiesistego, męskiego oddechu górował 
nad przejmującym  zapachem środków dezynfekcyjnych... Roz­
poczynała się powrotna droga z ludzkim ładunkiem...

ROZDZIAŁ VI

Z ZACHODU NA WSCHÓD
Lena pełniła swą służbę wzorowo.
Sprzątała wagon, rozbierała i ubierała rannych, pomagała 

przy opatrunkach, roznosiła obiad, czytała głośno gazetę, zaci­
nając się przy nazwach obcych, zagranicznych miast.

Ranni lubili ją. Starsi nazywali ją „córuchną" i gładzili ją 
po ostrzyżonej głowie. Młodzi mówili:

— Ba, żeby taką żonę mieć!
Cierpliwie sprzątała po nich gdy śmiecili, namawiała, by 

jedli kleiki, których sam widok wprawiał ich we wściekłość.
— Bardzo się dziwię, — mówiła. — Zupełnie jak małe 

dzieci. Przecież to jest bardzo pożywne. Zaraz zapytam się sio­
stry, wiele tu kalorii.

— Idź do siostry, idź, wołali za nią. — Niech sama je ka­
lorie. My nie źrebaki, żeby nas owsem karmić.

Ale żegnając się z nią przy wyładowywaniu pociągu, dłu­
go potrząsali jej ręką, patrzyli na nią dobrymi oczyma i mó­
wili:

— Daj swój adres, siostrzyczko. Napiszę do ciebie. Będę 
o tobie pam iętał

A ona odpowiedziała: — Nie dam adresu, wszystko jedno 
nie napiszesz, a ja  też nie odpowiem, bo nie lubię pisać listów.

To prawda, że nie lubiła pisać, ale pisała często. Wciąż na 
ten sam adres, na ten sam num er poczty polowej.

Piszesz i piszesz... rzucasz te listy nie jak do skrzynki pocz­
towej, ale jak do jakiejś bezdennej studni. A z tej studni żaden 
dźwięk nie dolatuje. Dopiero po trzech, po czterech miesiącach, 
kiedy pociąg przyjdzie na miejsce swoich dłuższych postojów, 
przynoszą listy: różne, w kopertach i bez kopert, złożone w kwa­
draciki, na pocztówkach i takich frontowych blankietach z czer­
woną gwiazdą.

Po ótrzymaniu listów Lena chodziła promieniejąca. Zda­
wało jej się, że tuż przy niej dźwięczy jego głos, męski, drżący 
od tkliwości.

*
*  *

...Lato było suche, upalne. Przez otwarte okna na białe fi­
raneczki, na białe prześcieradła, bandaże i fartuchy kładł się 
czarny kurz. Sanitariuszki miały teraz dwa razy tyle roboty: 
trzeba było raz po raz strząchiwać kurz, zmywać podłogi, w y­
cierać mokrą ścierką stoliki, półki, ramy okienne. Upał męczył 
rannych, więc też mało jedli.

Zabrano ich dopiero co ze szpitala i wieziono daleko na 
wschód, na Ural. W wagonie krygierowskim, w którym praco­
wała Lena, leżało ich dwudziestu. Kaprysili, palili, nie chcieli 
pić gotowanej wody, domagali się surowej z lodem. Numer 17, 
z amputowaną lewą nogą, aż po kolano, nie palił i niczego nie 
żądał. I to było jeszcze gorsze. Nie jadł i nie pil. Jego twarz, 
ciemno brązowa na białej poduszce, zaostrzyła się jakoś, me- 
schodził z niej grymas wstrętu. Olga Michajłowna nachyliła się 
nad nim i łagodnie,jak matka, mówiła:

— Czemu nie jesz? Nie smakuje ci. kochanie?
— Dziękuję, przez zęby odpowiadał 17-ty. — Jedzenie jest

d o b re . . .
— A możebyś co innego wolał? Swieze jajeczko? A może 

naleśniki? A może pierogi z jagodami? Powiedz, kochanie, przy­
gotujemy ci.

(Dalszy ciąg' nastąpi).


